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W kwietniu początek ofenzywy przeciw bolszewikom.
Kulisy zamachu 

gdańskiego.
Lw ów , 16. stycznia.

General iy zamach na prawa 
Polski w Gdańsku został urządzo­
ny w chwili, k.órej wybór także 
nie jest bez znaczenia, w jraź ie 
bcwiem wskazuje na intencje spraw­
ców.

Ze strony niemieckiej twierdżi 
się, że Gdańsk został przez Polskę 
zaskoczony wprowadzeniem pol- 
stóego urzędu pocztowego. Ile o- 
bluoy i przewrotności tkwi w tein 
twierdzeniu wynika z całego pra­
wnego stanu rzeczy. Jak bowiem 
może być mowa o zaskoczeniu, 
storo idzie o  zrealizowanie upra­
wnienia które oa r. 1919 istnieje 
i przez wszystkie czynniki uznane 
zostało, następnie zaś w d Iszych 
umowach zostało jeszcze dokładniej 
określone. Mianowicie art. traktatu 
wersalskiego tylekrolnie wspom - 
nany, w art. 3 opiewa dosłownie:

...zapew niony będzie Polsce 
nadzór i zarząd komunikacji pocz- | 
towych, telegraficznych i telefoni- j 
cznycli między Polską i Po;tern 
Gdańskim,..

D o tego dodała Konwencja Pa­
ryska 1920 (art 29): Polscę przy­
sługiwać będzie prawo założenia 
w poicie GJańskiin służby Doczto- 
wej, telegraiicznej i telefonicznej... 
między Polską a krajami zagra­
nicznymi oraz między Polską aPor-j 
tern Gdańskim...

Wreszcie Urnowa Warszawska 
1921 r (art. 156) postanawia między 
innem: W. M. Guansk zobowiązuje1 
się sprzedać lub wydzierżawić Pol­
sce budynki i grunta które Polska 
oznaczy jako potrzebne do urzą­
dzenia i wykonywania służby pocz­
towej, telegraficznej i telefonicznej...

Że Polska tak długo zwlekała 
z zaprowadzeniem własnej służby 
pocztowej na tórytorjum wolnego 
miasta, to istotnie źle się stało, 
ale to jej sprawa. Trzeba jednak 
w istocie nie mieć chyba żadnych 
konkretnych argumentów — a skąd 
wziąć ich w takiej sytuacji pra­
w nej? — by wpaść na potrysl 
przez Gdańszczan zastosowany i 
twi■■d:;ć że o ich zaskoczorv.

Stanowi ko takie żywo przypomina 
znany trick, apaszowski, po ega ą- 
cy na równoczesnem wyrwaniu 
k m.iś portfelu i wołaniu: łapaj. 
trzymaj!

leżeli ktoś i słusznie — uwa­
żać się może za z a sk o cz o n y  
w tym wypadku to j:d /p ie  PoLka. 
N kt piz .’ cież zwykłym ludzkim r -  
zumein kierując się, nic mógłby 
byl przypuszczać, jak i u nas nie 
przypuszczano, by załatwienie sp n - 
w / Drzez wszystkie inteiesowane 
sprawy dokładnie i tak dawno spre­
cyzowanej, rpogło stać si* kąriih- 
niem obrazy, A już ną m.tiej, nrze- 
czuwać nie mogła Polska, Ly arh- 
ter oia wszelkich sporów m ęd y 
aią a Gdańsk e;n ustanowiony, by 
wysoki komisarz mimo całej swej 
t/lekrotnie i tak drastycznie zado­
kumentowanej amm;zji do Polski, 
odważył się także w tym wypadku 
stanąć po stronie, która za cale 
swe prawo ma bezprawie.

| Tego vszystVi=go Polska prze- 
| w dzścć nie n.cg i i n e Gdańsk 

lecz fą zaskoczyły dziwne zdarzenia, 
w Gdańsku inscenizowane przez 
rozpasanie pangermanskie.

A że zaskoczenie to było rozmyśl­
ne, dobrze przygotowane i z góry 
ulożo e, świadczy wybór w chwi!:, 
w któiej w  ruch wprawiono ca!ą 
awanturę „mit Pauken und Tiom - 
peten“ . Wskazuje to wyraźnie cel 
r .w.iież, dla jakiego posunięto s ę 
do znieważenia praw Polski w tak 
nieb,wały sposÓp.

Dwie sprawy miano n i oku.
Pierwsza —  to to' zące się wła­

śnie rokowania o  pożyczkę am - 
rzk ńską?' bez której wprawdzie 
ż.iiśtuy jakoś dotąd i żyć będzi - 
my nadal, ktćra jednakże w dzi- 
siejszyci ciasnych st sunkach pie­
niężnych u nas, byłaby istotnie 
birdzr pożadanem doprowadzeń 
niem świeżych soków do żył o ga- 
nizmu f nansow go. Szło więc tym,

¥

Odbudowa mmWschodnich
NA TLN CEL PRZEŻNA

Warszawa, 16 stycznia. (Teł. O. 
P.) W  prezydium Rady ministrów 
odbyta się konferencja w oprawie 
odbudowy województw wschod­
nich. Dyskusja ustaliła konieczność 
wydania całego szeregu zarządzeń, 
zmierzających do wzmożenia akcji 
od burtowy w  najbliższym okresie 
zimowym, oraz uproszczenia akcji 
pożyczkowej i wydawania ludno­
ści zwiększonego kredytu na odbu­
dowę i zorganizowania doctaw 
■przez samą ludność w .zamian za 
zwolnienie od niektórych podal­
ków. Po^Tanowrk«no również zorga­
nizować komisję inspekcyjną, kon­
trolującą czyimości powiatowych 
referentów odbudowy. Zwracano

CZONO DANINĘ LASOWA.
też uwagę na konieczność odbu­
dowy szkół, domów użyteczności 
publicznej i świątyń wszelkich w y ­
znań. Na cele odbuuowy postano­
wiono zużytkować cały wymiar 
daniny iasowej w naturze, przyle­
głe do pada zniszczonego państwo­
we lasy, oraz ułatwiać ludności na­
bycie budulca z lasów prywatnych.

I Warszawa, 16. stvcznia- (Z.)
I U wicepremiera Thugutta toczą się 

dafcze narady i konferencje w spra 
wie kresów wschotóąTch. Przed po- 
łudipem o godz. 11 był u prezyden­
ta wicemin. Smulski, który refero­
wał prezydentowi najaktualniejsze 
sprawy kresowa.

fisn. S i M i  i ^asnhawsłii u Prrapdenta Hzplre;.
Warszawa, 16 stycznia. (Z) Prezy­

dent Rzpltej przyjął clkś na dłuższem 
p-.ołnciia-iHu m in . Sworskiegd, w ktorem 
omawiał diikz\ ciąg sprawy oigani/a- 
cji uac/elnycli władz wojskowych. Po­
ruszę.,;.-, r , . v i i i n n  .slŻ j w  e  k w a t e r u n k u

wojska i nowych ncwniriacH. Prezydent 
przyjął następnie gen. Sosnkowskiego w 
diaraktejzfc kandydata na stanowisko 
delegata Polski do komisji rozbrojenio­
wej Ligi Naiudów,

którzy awanturę gdańską mają nr 
sumieniu, c  wywołanie wrażenia, 
iż Polska jako diużpik nie zasłu­
guje na zau anie, jej bowiem agre­
sywne zdp dy dają powóu do cią­
głych niepokojów. A zresztą, gd j- 
by i nie age ;yw n ość, to ten fiki 
skomasowania s ę w obrębie poli­
tyki polskiej spraw zdol ;ych ka­
żde' chwili ściągnąć burzę na gL - 
wę Rzpl e[, choćby naw et bez jej 
woli, ujemne mu iałby rzucić świa­
tło na naszą zddność kredytową, 
C .y w istocie Ameryka da por uch 
fego rodzaj4 argumentom; czy li- 
Haijsiśći tamtejsi nie pc t af ą, i od­
różnić pomiędzy skutkami ad hoc 
wywołanego zatargu, a eD2Wi?ioną 
rękojmią Państwa, zależeć to br- 
drie zdaje się, przedewszystkiem 
od sposobu, w  jaki potranmy opa­
nować sytuację, swawol Gdansz 
czan przeciwstawić naszą energję 
i stanowczość.

Ale sprawcy zdarzeń w Gdań­
sku zapragnęli ubić „zwei Fliegen 
auf einen S blag* Dla popisania 
s ę  swą gwałcicklską butą obrali 
moment, gdy przy okrągłym stole 

| obrad na konferencji bałtyckiej za­
siadł polski Minister spraw zag a- 
:i cznych. Jesteśmy pewni, że gdy­
by nawet Rzpta nie przystąpiła do 
wprowadzania swej poczty w lym 
czasie, p. Sahm i jego rozjuszona 
kii (ta oyliby znaleźli sobie jakikol­
wiek inny pretekst do rzucenia się 
na prawa Polski, by w Helsings- 
fo sie wywołać wraż’ nie, iż Rząd 
pcl d  w poczynaniach swcich kie­
ruje się tendencją zaborczą, a wy­
woławszy burzę, nic ma sił do jej 
poste roinie ni a, Nie może ulegać 
wątpliwości, że chciano skonstruo­
wać za każdą cenę przestrogę, by 
pomiędzy państwami bałtyckim i o 
P lską jak najbardziej pognębić nie­
ufność. Szczęściem chwycono się 
sposobu niefortunnego > wykonano 
go tak grubo, tak ordynarnie, że 
chyba wyrok przeciwny, niż się 
spodziewano, będzie on musiał 
osiągnąć skutek.

I tutaj również zdecydowana, 
a stanowcza postawa Rznltei roz- 
s(rzygnie o  wyniku zamierzeń p. 
Sahma, jego adherenów i prote­
ktorów.
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m  ustępstwa celne 
Aa Hinriec.

Warszawa, 16. stycznia. (Z.) 
W  rokowaniach polsko-niemie ckich 
co do prowizorium z Berlina urzę­
dowo podkreślali^ jako korzyść dla 
Niemiec, iż Polska odstąpiła od 
100% podwyżki cel, która mpyla 
zarządzić na podstawie swego u- 
staw?odawstwa celnego.

P. GRABOWSKI SZEFEM BIURA 
PRASOWEGO M. S. Z.?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 16. styoznia. (Z.) 

Bawi -krtiaj poi <ki charge d‘affaires 
z Soflja, p. Grabowski. Obiegają po­
głoski. że ma być mianowany' sze­
fem biura prasowego min. spraw 
zagranicznych.

— a  -
PROCES RED. GRABlANSKłFGO.
UeiPUineni od u as/ed ) koresnond3»t*i

Warszawa, 16. stycznia. (Z.) 
W  sprawie dramatu przy ul. Wil­
czej prowadztune Jest śledztwo, 
które przed-stawia się dosyć skom­
plikowanie. Wbrew pogłoskom ja­
koby red. Grabiański miał być w y­
puszczony na • wokiość, pisma poda­
ją, że środek prewencyjny obecnie 
zastosowany, tj. areszt, do ukoń­
czenia śledztwa zmieniony być nie 
może. Procesu należy się spodzie- 
wać dopiero w połowie b. r.

WIELKIE NADUŻYCIA ASENTERUN­
K O W I

(Telefonem ud naszego korespondenta.)
Warszawa lfi stycznia. (Z) Csibttiec mi­

nistra kcm.mńkuK. że w P. K. fj; w Ka­
liszu zostały stwierdzone przez komi­
sję śledczą DOK. VII. nadużycia przy 
noborze rekrutów, których dopuścił się 
personal nizszy P. K. 0 . Wskutek tego 
został zaw leszuny w czyn rośc ’ach służ­
bow ych  cały personal w yższy  P, K. U, 
który dopuścił do nadużyć a sprawców 
aresztowano.

:} ! I----------------0 ----
OLBRZYMIA DEPRAliDACJA DO­

STAW CY W CISKOW EGO, 
(Telefonem- od naszego korespondenta.)

W arszawa, ’ 6 stycznia. (Z) Z Grodna 
donoszą: Dostawca owsa dla i-ntendau- 
tury w ojskow ej p. >od cieszył się wicl- 
kicm w zięciem •' na tej podstaw ie wyra­
biał sobie duży kredyt, przewidując 
krach, począł ze wszystkich stron ścią­
gać pieuiiądze, zwłaszcza z kas w rislp- 
wych. W  ubiegłą środę nagle z synem 
zniknął z miasta w yjechaw szy do Prus 
W sch W  'Białymstoku pozostawił żonę 
bez pieniędzy. Ogólna suma zderraudo- 
wana przekracza 00 tysięcy dolarów. 
W ładze skarbowe zafantowafy jego mie­
sza n ie .

 O •-
TAJEMNICZE ..SA.M OBOjSTW O" W 

WARSZAW IE.
(Telefonętn od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16. stycznia. łZ) W łaści­
ciel pałacyku w . Alei Szucha i, 5 p. IT:e- 
rortm Kimicw k r, bogacz i znany iiJan- 
tiop. padł w czoraj ofiara w ypadku wsku 
tok wystrzału dubeltówki. Strzał był tak 
celny, żc Kii.iowiicz zginął na lfeiCiścu. 
Miał oKi przy sobie 20-letnią siostrzeni­
cę. której pomagał, a przed 3 laty po­
znał w Mińsku sierotę Helenę Biatuk, 
ktc-ą zaopiekował Się i ostatnio bavi'il 
z nią w Paryżu. Kinie wicz był /.omaity.

Interesujące, że w chwfiiLi gdy czyścił 
osobiście broń ktana wypaliła, wysłał 
jeszcze do Heleny B. list z prośba o 
przybycie. Gdy U przybyła, Kinietucz 
już nie żył. Pam B. nie została ‘(Mmisz- 
ezona do zw łok swego opiekuna przez 
Siostrzenicę. Te pewne powikłania 
♦wradcaą, że pora tein wszystSsiem kr i'ją 
się jeszcze jakieś tajemmce.

UCZCZENIE PADEREWSKIEGO.
Rzym  i G stycznia. (Teł G. P.) 

Ambasador polski trzy Wa ykanie 
p. Skrzyński wvdał na cześć ba­
wiącego tu Paderewskiego śniada­
nie, w którem wziął udział kardy­
nał1 Gasparri era z kilku prałatów 
,kurji Apoftó skiej.

Przybycie delegito Ligi N. U Gdańsk.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16. stycznia. (Z.) 
Szel sekcji intormacyinej w Lid-^e 
Narodów* przybył dziś rano do 
Gdańska. Prasa niemiedka, oma­
wiając jego przybycie stwierdza. 1 przed* przedstawicielem Ligi Nar.

Zatarg gioRsbi w staijom reflebsji.

że p. Coilman będzie imał możność 
wyjaśnienia konfliktu pocztowego 
jako naoegny świadek, a senat bę­
dzie móeł wystąpić przed ntm iako

(Telefonem od nsszego korespondenta).

Warszawa, 16. stycznia. (Z.) 
W  sprawie gdańskiej nastąpił obe­
cnie okres chłodnej refleksji. Spra­
wa ta wie przestaje być 'jedna* ak­
tualną, a wszystkie doświadczenia 
i matopjały zebrane w ciągu ostat­
nich idBcu dni służyć będą dia rzą­
du jatao rrsrtenrwł do rots»vagi i dal- 
seej dysikiz#L Dyskusja ta rozpo­
cznie się dopiero po powrocie min. 
Skrzyńskiego do Warszawy. Cho-

, dzi przedcwszjyjstkiem o  uregulo­
wanie i wyjaśnienie stosunku mię­
dzy Polską a Gdańskiem. Koniecz­
ność załatwienia tych ‘iweczy stała 
się -ównńecś jasną dla klubów sej- 
muwtych, które w tej sprawię przy­
gotowują wystąpienie, mianotWibie 
uf- wtou(kov'cm pobiedizeniu Izby 
oprawa ta znajdzie wyraz w  wielu 
wn łosikach i interpelacjach.

„Dyplomatyczne maniery" s. Mac Dnnneila.
POWINIEN NAUKĘ GRZECZNO ŚCI CZERPAĆ Z WERSALU..

(Telefonem od naszego korespondent^

Warszawa, 16. stjicznia. (Z.) 
Z Gdańska donoszą, że zarówno ze 
strony polskiej, jak i niemieckiej 
prasy W rezultacie incydentu gdań­
skiego zwrócono uwagę na formę 
pisma Wysoldego Komisarza Ligi 
w  Gdańsku do Senatu gdańskiego, 
w  'którem Miac ] hmell mówiąc o  ge­
neralnym komisarzu wyraża się

bardzo poufale „p. Strassburger“ . 
Nawet prasa niemiecka komentuje 
tę formę .jako bardzo nietaktowną,
gdyż nie chodzi w- piśmie Wysokie- 

1 go Komtoanza o  rozmowę dwóch 
osob prywatnych, lecz dyploma­
tów, a więc pewne formy muszą 

i i powinny być zachowane.

Podpisanie p o M i  amur- dla Polski.
50 JWILJONÓW DOLARÓW PŁ ATNYCH PO 20 LATACH.

milf. dolarów pożyczki na 8%, spła- 
calnych po 20 latach. Do d. 15. lu­
tego rząd polski zawiadomić ma 
konsorcjum banków ameryk., czy 
pożyczkę tę na ustalonych warun­
kach akceptuje. ’

Warszawę, 16 stycznia. (Tel. G. 
P.) Dnia 12. bm. poseł polski w 
Waszyngtonie podpisał prowizo­
ryczna umpwę w sprawie pożyczki 
polsko-amerykańskie). W  myśl tej 
umowy Polska uzyskała od kon- 1 
sorcjtim banków amerykańskich 50 !

Aresztowanie sprawcy włamania
rft poselstwa czesano.

JEST NIM STARY WŁAMYWACZ, PRZYBYŁY NIEDAWNO
Z ROSJI.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16. stj cania, (Z.)
Donosiliśmy ju i o sensacyjne^ 
włamaniu, jakiego dokonano do
budynku poselstwa czeskiego w 
Warszawie. Praca aofocSi do w czo­
raj nie wydała, żadnych rezultatów. 
Aresztowano ikolejn*> 60 włamywa­
czy, którzy nic podali nic ważne­
go. Policja, która prowadziła śledz­
two pod naciskiem koi politycz­
nych, poruszyła wszystkie spręży­
ny. Przeglądając stair akta poli- 
cyntie, natrafiono na arkusz słyn­
nego na terenie dawnej Rosji wła­
mywacza Bronisława Sokołow­
skiego. Policja stwierdziła, że So- 
ikiołowsdci po 16 latach pobytu w 

i R^sji ptzyjccfcal do Warszawy. 
Nie można go było jednak odszu­
kać. Dzisu] komisarz policji Sza­

frański poznał go na podtawic ry- 
sopiąii na ulicy i p'zyare«ztował.
Policja, która w  poselstwie azecho- 
.slwackicm tKraz^iła doicładne i 
precyzyjne zdjęcia fonKgraficzne 
odetaków'1 nóg na dywanach, oraz 
odcisków palców i rąk, porównał? 
je z autentycznymi nogami Soko­
łowskiego i doszła do wniosku, iż

1 Sokołow ski jest sprawcą włamania.
| W  tej chwili pro^rad(S się . śledztwo, 

kto użył SokolowsKiego do tej ro- 
ooSy, gdyś v*iack*no, że pieniądze 
zostały tylko w  malej ilości s-kra- 
dżróne, natomiast sprawca włama­
nia przeglądał papiery dyploma­
tyczne. Zę względu na łakt, że So­
kołowski p o je c h a ł  niedawno z 
Rosji, sprawa budź} zrozumiałe za­
interesowanie.

HeiPiot nn-ciw Rumunii.
Bukareszt. 16. stycznia <TeI. C. 

P.) Pisma rumuńskie zamieszczają 
sensacyjną wiadomość c rozmowie 
nowomianowanego posła rumuń­
skiego w Paryżu, Diamandiego z 
Herriotem. Premjer irancuski przy­
jął Diamandiego bardzo chłonne 
i podkreślił swe n5eprzychyine sta­
nowisko w* całym szeregu spraw 
żywotnych dla Rumunii. Na zapy­
tanie o powód rej ńieżydzliwości, 
Herriot zaznaczył, iż niema nic 
przeciw Rumun/i. natomiast bardzo 
wiele przeciw obecnemu rządowi 
rumuńskiemu. Również Loucher za 
znaczył, że nit' zaryzykowałby ani 
jednego franki Rumunii.

i — vjr—
AMER. POŻYCZKA DLA MIAST POL.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16 stj<cznia. (Z) DoszJa do 
skutku pozyezka amerykańska dia 
Polski Otrzymały m iaucwia* miasta 
1’ iotrków. Lub1.ii, Częstochowa i Ra­
dom. Pożyczka nosi charaL-er inwesty­
cyjny na kaiuiluację, wodociągi i targo­
wiska. Pkitrków ot-zyrnat 1.700 tys. do­
larów, Lubin 2.300 tys. dplarów, Czę­
stochowa 2.500, Radom .1.700 tys. doi.

W arszawa. i0. stycznia. (Tel. G. P.) 
Komisja budżetowa obradując nad bud­
żetem min. rolnictwa przyjęła utw orze­
nie ucwego funduszu w. kw ocie 3 milj. 
zł. na podniesienie hodow " w  g o s ^  
darsfw ach drobnych rolników, Zaś Skre­
śliła po JOO.COu zł i;a zwaiczame chorób 
zaiaźltwyrh. ------( r ~

BUJAI BIJE MISTRZA TATR.
Wspaniałe sukcesy polskich nar­

ciarzy.
Zakopane, 16. stycznia. (Tel, w,. 

G. P.) Wczoraj rotzpoczęły się 
ittiędlzyinarodioiwe zawody narciar­
skie .na Starym Szmeksie. W  biegu 
seniorów I. klasy na 13 km. trasie 
zwycriętża na 19 startującj-ch BuiaL 
(S. N. T. T.L bijąc dotychczasowe­
go mistrza Tatr óładora T.ierna 
(Karpathenverei«) o 5 min. Trzeci! 
Rozmus. W  ityirfze biegu seniorów 
II. klasy jpjefflwszy 'jasfenfea. W 
blegr pań bozlhonkurer.cyjnie zw y­
cięża Lir Ziętklewlczowa.

 o --—
PROHIBICJA W  TAKOPANEM. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 16. stycznia (Z) Z Zako 

panego dnmosźą. żc z inicjatywy dra 
Dlenla czynione są siarama, aby z akazać 
w Zakopanem sprzedaży napojów alku 
holowych.

 -O  •
ŚLIWIŃSKI KANDYDATEM 

, NA MIN. OŚWIATY.
> W arszawa, 15 8‘yczt.ia. (Tek
G. P.). Wczoraj w Sejmfą oćhyło 
się zebranie przedstawicieli lewiry 
w sprawie obsadzenia teki Min. 
oświaty. Kandyj tern ra to stano­
wisko je*t p. Artur Śliwiński. P. 
Rudziński w rozmowie z Premie­
rem Grabskim podkreślił możli­
wość utrzymania wakansu teki 
Min. oświaty. Premjer zastrzegł; 
sobie czas do namysłu.

DŻUMA W  KONSTANTYNOPOLU
Kotatantynopol, 16. stycznia. 

(Teł G. P.) Wybuchła tu epiderrrja 
dżumy, która pochłonęła dotych­
czas 5 ofiar. W  obozie uchodźców 
wydarzyło się 9 wypadków śmier­
ci. Władce sankame. zamierzają 
poddać szaczepieniu ochronnemu ca­
łą ludność, znaidującą się w obrę­
bie obozu uchodźców*.

POŻEGNANIE LWOWSWEGC 
V'OJEW. GARAPIChA.

Ł ód ź , ló  styczn a. O el. G. F.) 
Odbyło się tu uroczyste pożegna­
nie od-eżdżr/ncego ao Lwowa W o- 
j ć w c d /  G -: !; .,ha.
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KONFERENCJA GEN. WRANGLA Z JUGOSŁOWIAŃSKIM MINISTR W OJ- 
NY.— W RANuEŁ OBEJMIE DOW ÓDZTW O NAD CAŁĄ AKMJĄ ANTYSOW.

Biał&gród, lb. stycznia. ( I el. wł. G. 
P.) W róci! tu z Paryża „,iany wódz- 
•wołskowych s»J anty bołs z e w  ckich. gen. 
Wrangei i otrzyma! natychmiast dłuż­
szą audiencję u jugosłowiańskiego mi­
nistra spraw w ó jto w y c h . Gar. W-ran- 
gel ddkęładnic zaznajomi! ministra z w y ­
rokami obrad, odbytych iiiż w Paryżu 
7. muymi dziataczam" autysowiecknni a 
dotyczących sprawy utwórzania złudzo­
nej armji anłysowieckiej. Mśnister miał 
prosić ren. Wrasigla <1 p r z y jc ie  prze­
zeń naczelnego dou ództwa nad wszyst-

kiemi antybotsz.ewickiemi silami zbroi-
nemS, skupio»rcn.i obecnie na Bałkanach. 
Gen. Wrangok — wedle oświadczę iwa 
jejB  otoczenia, miał sir; z.gixlzić nu ta 
propozycję. uoóajilc, że już. 7. k mccrn 
kwietnia lub z poswnkicin maja armia 
jego będzie genowa d» wsz^feoSA czyn­
nej akcji przeciw' sowietem Ann ja je­
go h-tizie w tyn> Kitt i.u działać w 
]xrw>z.;im:crw:i z aniysowieck l i.i turnia- 
cjami cen JuGcuiezu (o kie: > cii sn.r- 
mcwaiuu iuz Uoruc śi siny w „Uaw. 
P o r " ;

Interes przedewszystliiein!
Sowiet} wilolioinj korzyści ekosomicznych zjednały

sekie Ameryk t
ZADOWOLENIE W  KOŁACH SOWIECKICH Z USTAPIENIA HU- 
GHESA. — POCZĄTEK ROKOWAŃ W  MARCU. — TRUST AME- 

RYKAŃSKI IDZIE NA PODBÓJ EKONOMICZNY SYBERJI-
(Telefouemat własny „Gazety Porannej’*.)

niepewne lasy Lutkera.
Berjip. 16. stycTnia. (Teł. O. P.) 

Nowy kanclerz dr. LiiiWcr odczyta 
dziś o grodz. 18 oświadczenie rządu 
w Reichstagu. Dyskusja potrwa 
trzy dni, a we wtorek nastąpi glo- 
cwanie. Przeciw przyjęciu oświad­

czenia rządowego będa giosoAs uli 
socjalni demokraci i komuniści. 
Sironniciwa demokratyczne mają 
słę wstrzymać od głosowania.

Niezwykłą sensację wywołało 
wczoraj zawiadomienie prezydenta 
Reichstagu, że nowy rząd Luthera 
nie zgłosi w. parlamencie swej tle- 
Idaracjj 16. hm., jak zapowiada!,
lecz irazyni f-o depero w ponie­
działek. W  awfiązku z ten. ocbo- 
czeniem krążą po mieście rozmaite 
pogłoski.

Paryż, 16. stycznia. (Tel. Q. P )  
Prasa francuska wyraża się o ga­
binecie Luthera wprost niearzy.
chykłie, stwierdzając, że z rządem 
uym, w którym przeważają prądy 
dy reakcyjne, nie będzie można 
dojść do ładu.

SOWIETY W  TRWODZE O W Y­
NIKI KONFERENCJI PAŃSTW 

BAŁTYCKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16. stycznia- (Z.) 
Z Helsin-gforsu telegrafują, że diziś 
o godz. 10 rajjo w  Helsingforsde od­
była się konferencja państw bał- 
tyidkich. Podsikę 1 eprezejińije min. 
Skrzyński. Ze stiony Sowietów 
czynione są bardzo prlne obserwa­
cje tych konferencji, gdyż Sowiety 
obawiają się, że przyjdzie tam do 
utworzenia bloku ani ysow reckie­
go, w którym wAeźmie udział także 
Polska.

ARESZTOWANIE. SEKRETA RZA 
SKUPCZYNY.

Białogród, 16. stycznia. (Tel. G. 
P.) Na zarządzenie sądu w Splicie 
aresztowano wczoraj sekretarza 
rkupczyny, Baeinica.

. „ij ,
POBITY KRÓL ALT.

Jerozolima l'>. Irycznća. (Tel. G P ) 
Z Mekki donoszą, że wojska króla Aicgo 
zostały znpełnic pobite. Zdaje się, że 
Alctrrn nic pozostanie nie innego, iak 
śladem ojca swego opusie kraj Hc- 
dżasu.

Pogranicze sow., 16, stycznia.
Z Moskwy donoszą: Wiadomość 

o ustąpieniu Hughesa i objęciu sta­
nowiska naczelnego kierownika p o  
Irry-ki zagranicznej Stanów Zjedno­
czonych przez Kelloga, znanego ze. 
swycli odmiennych poglądów na 
kwestię rosyjską, wzbudziła w ko­
łach sowieckich wielkie zadowole­
nie i radość. Prasa sowiecka rów­
nież wtita zmianę waszyngtońską 
.■ako doniosłe zdarzenie, zapowia­
dające stanowczy przewrót w  do­
tychczasowych stosunjkach Sowie­
tów i Stanów Ziedn. Prasa ‘przjTcm 
zaznacza, że właśnie zdecydowa­
ne, a negatywne stanowisko Pu- 
glicsa wobec wszelkiego rodzaju 
porozumienia się z Sowietami było 
główną przytcziyną, która zmusiła 
go do dymisji, tein bardziej, żc 
stopowana przezeń pulityka dopro- 
wadziła Amerykę do zupełnej izo­
lacji w Europie, iakoteż w Azji, 
gdyż właśnie w dwu ostatnich la­
tach stosunki między Stanami Zjc- 
dtnioczonenii a Japonią zaostrzyły 
się nadzwyczajnie. Naroimiast w 

| tym samym czasokresie miano

stwierdzić znaczne THepszenie sto­
sunków japońsko-sowieckich, ' w 
rezultacie czego system Hughęsa 
u1 siał ułedz Zmianie. Roepoazęcie 
rokowań a m e ry k a ńs ko-s o wie ck ich,
wedle pism moskiewskich — prze­
widziano na początek marca, po 
faktycznem objęciu w ‘adizy przez 
Kelioga. Rzecz ciekawa, że już obe­
cnie, w oczekiwaniu oficjalnego na­
wiązania stosunków dyplomatycz- 
myolt, pewne firmy amerykańskie 
rozpoczęły rokowania z rządem 
sowieckim o udzielenie jej wielkich 
koncesyj przemysłowych. ' Między 
In. znany trust amerykański 
„Standard - Gil - Gompagiiy“  (pod 
kieriimkiem Wanderbilda) ubiega 
się o udzielenie mu koncesji pa hu- 
dowę na Syberii ogromnej sieci 
kolejowej o wprost 0 'orzyndem 
znaczeniu śwłatowem. Mianowicie 
lin ja ta zaczyna się od Irkucka, 
idzie w kierunku zachodnim aż do 
zbiegu rzek Irtyczu i Ob, dalej, 
wzdłuż łożyska północnej D /winy 
(do Koitasa). Stąd projektowano 
dwie odnogi, a to iedną w idetunku 

1 północno-zachodnim do Morza Bia­

łego, a dragą (połudtrimro-zacho- 
dniin) do zatoki Fiń kiej. Linia ta, 
obejmująca olbrzymie rozległości, 
ma odegrać decydująca rolę w cko- 
nomSczBio-ę^pod-ś rczem odr odze- 
tłiu Syberii, oraz całc.i Rosji ooł- 
noanej. Projekt koncesji przewidu­
je równocześnie przeprowadzenie 
środkami tegż) trustu uprzemysło­
wienia tej ogromnej połaci — wy­
korzystanie rozmaitych bogactw, 
mineralnych łóż itd. ,

Dociajmy jeszcze, że — wedle 
moskiewskłch infonnacji — wiaśnie 
trust ten miał użyć swexo potężne­
go wpływu na rząd amerykański 
w kierunku zmiany swego stano­
wiska wobec Sowietów, aby w ten 
spoisób umożliwić trustowi sfinali­
zowanie toczących się rokowań. 
Kierownik trustu — wszechwładny 
Wanderbild iroał przyfein zaz-na- 
cajfć, że uzysKanie wymienionej 
koncash faktycznie równa się cko- 
uom.czinemii podtoojow' Syberji, 
oraiz północnej Rosji dla kapitałów 
i wipływów umery-kańskicii. Zna­
czenie te’ ekspanzji jeszcze bardziej 
wzrasta pod względem politycz­
nym, gdy przypemnhny sobie, że 
ta potężna amerykańska placówka 
zostanie utworzona w bezpuś-eo- 
riem sąsiedztwir z Japonią na oh- 
^żarach, co do których Japonia 
cSąfee sobie rościła razraąite pre* 
tepsje.

Nie od rzeczy oędzie jesacze do­
dać, że „Stanaard-Oil-Compagry'*
ma uzyskać tę koncesję wspólnie 
z moskiewską fiLią niemieckich fa­
bryk Kruppa. Kapitał niemiecki nia 
uŁcufcniiCiZiyć w całem tern przed­
siębiorstwie w dość znacznej czę ­
ści, lecz pod płaszczykiem fbm j 
amerykańskiej.

* o  —
SO fC jL TY  ZADOWOLONE Z DYMISJI 

HUCiHESA.
Moskwa, lń. stycznia. (Tel. G. P.) 

Wiadomość o dymisji Hughesa orasa 
sow. pi-zyjęła z niedujDucm '/a d o y o l f -  
#:ei'!. au nadzieje łączy prasa s'-w. 
z (Kzckiwkifem przez nią zwiększeniem 
w pływ ów  sen. Boraha na bieg pot.o ki 
z:'.Kiiiu„znej St. Zjedn.

LICZBA APARATÓW  TELEFONICZ­
NYCH W  WARSZAW IE.

(Tcititoucm od na.s/.egd korespondema.)
W arszawa, Ib stycznia. (Z) Zarząd 

teieuznów, który również posiada tele­
fony we Lwowie, urząd/.:/ w W arsza­
wie do tej chwili 45.321 stacji głównych.

Ftjlelon „Gaz. Por." 1 tf. 18 i

ROBERT HICHENS. 29

Flet zaczapowony.
Tłum. z  an g ie lsk iego  Ełraa.

(ChtiE dalszy),
—  Kali ten żar teraz nie do 

zniesienia... W ięc n'e dostrzegłaś 
tego dziś rano w Tem an? Nie 
mogło ci się chyba _ pomieścić 
w  głowie, że mąż twój takim pod­
lega kaprysom?...

Patrzała nań z uwagą. Rozgrzana 
ciepłem ogniska, a morę i jego 
słowy, przesta‘a. drżeć mu w ra­
mionach.

— Mów dalej, słucham cię, 
Dssmy.

—  Chcesz, bym ci wytłumaczył 
jakim jestem człowiek em?

— Chcę, byś jaśniej w, tłuma­
czył słowa swoje.

— W ięc powiem. Odciągnąłem 
cię dziś gwałtownie od piodukcji

tego pogromcy wężów, bo mi się 
7d Jo, że i na ciebia czar jęgo 
działa.

— Och!
—  Naturalnie, sam teraz po - 

muję przyczyń':: widowisko ca'e 
zręcznie było zainscen zowane, na­
wet malownicze, choć, prawdę po­
wiedziawszy, trąciło kabotynerją.

—  N’e więcej, .-ak moja gra na 
scenie —  podchwyć ła żywo.

— Och, Klaro — zaprotestował 
go ąco — jak możesz po.ównywać 
nawet.

— A jednak, Desmy, ten czło­
wiek lepiej gra odemnie — jeśli 
wogóle o  grze u niego mówić 
można.

—  W ięc tern c ę tak zaintere­
sował ?

—  Czemże mógł interesować 
mię innem?

—  Może reminiscencą twego 
snu ?...

—  W  istocie — sen mój... tak...
— D iw ny, prawdziwie, zbieg 

o k o lk z n  ś ci, a zwłaszcza dziwne
■ O p o d o b ie ń s tw o  pog:o;ncy z ta u- 
[ym...

— Czy tylko podob eństwo, 
Desmy? Ją mam wrażenie, że o 
ten sam...

— Ten sapi? Cz mżeby lo dało 
sie wylłumaczyć ?

— A czem ttumsc:yć tys'ące 
)"itych rzeczy, których istnienia 
jed ak zaprzeczyć nie można?... 
Widziałam we śnie tego ram go 
człow eka. Widziałam węża. Sły­
szałam melodję tę sam ą..

■— Przyznaję kochanie, dziwne 
jtst to wszystko. Ale nie trzeba 
zbytnio tern się przejmować. C em- 
że-bo sen jert? Ot. nieodpowiedzia!- 
nem błądzeniem po bezdrożach 
umysłu, pogrążonego w bezwiedzy 

.uśpienia. A przecie nawet w śnie 
opierałaś się, ma chciałaś iść za 
tym włóczęgą.

—  Tak jest nie chciałam, ale 
konałam z męki.

—  Szaleńs wo, Klaro, szaleń­
stwo i urcenie!

Spojrzała rań znowu poważnie.
—  Wiesz, Desmy, sama zaoaję 

sobie nieraz pytanie, czy istnieją 
w życiu naszem rzeczy, którym 
uchylić się nie w naszej mocy. I —

wbrew rozumowaniom wszelkim — 
zd’ je mi się nieiaz, że pnecież są. 
Bo jakż; tłumaczyć inaczej tyie 
dziwnych, niezrozumiałych wprost 
faktów, jakie zachodzą zw aszcza 
w życiu kobiet...

-  Czy ja wiem —  wyszeptał, 
patr ą : zaniepokojony na twarz jej. 
gure.ącą w złotej pożodze cgniskn.

— Ogólnie jest wiadomą nie­
zwyciężona moc obopóineeo od­
działywania na rieb e ko t astów: 
a wice np. siły fizycznej m  orga­
nizm, tej siły pozbawiony i v ce 
ver5a. Przyjdzie więc — i fo może 
niedługo —  dzień, w którym nam 
jasnem się stanie,, że niemniej isto­
tną je«t i n:emniej nieodpartą po­
tęga oddziaływań psychicznych, 
m ślowych... Ale — co lo jest ? 
Słuchaj!

Nerwowe ciato Klary poczęło 
prężyć się w ramionach męża. jak 
rwący się ze smyrzy chart. Ren- 
frew me słyszał jednak nic, oprócz 
pylących  ku nim z oddali żołnier­
skiej piosenki i lekkich poświstów 
wiatru.
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M igawki.
RADIO.

L w ów  16 stycznia 
Gouawa S-ma wieczór. Co zrobić ze 

aobftr> Progi ain w  kuiie znany, koncertu 
niema, nawet dancingu nie zapowiedzia­
no na dziś.

W  sytuacji tej zjawia su? nagle duch 
dobroczynny i uprzejmie zapytuje M o­
że pan chciałby usłyszeć i\ . symfonie 
Rethcveua graną przez wiedeński ze­
spól filha-, m ouków  lub kwartet Rayeia 
7. Rzymu? A może coś wesołego z Ber­
lina lub poiłczaiscego z Hamburga5 

Proszę w ierzyć —  to me są kpiny. 
W ystarczy założyć słuchawkę aparatu 
Marconiego czv  Lorentza lub itaąść 
przed głośnikiem Sterlinga, b y  wysłu­
chać tak zachęcającego programu.

Dla radia nie istrweją nietnożśiwośoi. 
Dzłenąikaffizę lw ow scy  przekonali s*ę o 
■tern na onegdsijszei audycji rad owej u- 
rządzoncj przez firm? lwowską Leon 
Appeł i Ska. Słyszeli Londyn, Berlin, 
W rocław , Królewiec, Wiedeń i Rzym. 
Łatw ość z jaką aparatem MęrcantJefO 
fapajio wszystkie zagraniczne stacje, 
bada zdumiewająca.

Jeden z młodych słuchaczy tego kon­
certu koniecznie chciał usłyszeć jaxz- 
band. W szystko jedno czy paryski, lub 
zutychski. Pech .hc:;o że go w całej 
Europie tego w ieczór i nie było. Napró- 
żiio łączyliśmy się ze stacjami od1 mo­
skiewskiej począw szy, na „Petit Pari- 
sien" skończyw szy. .lazz-handn nie by­
ło. Ale zato cośmy usłyszeli —  tośmy 
usłyszeli!

N A D E S Ł A N E .

Z a k ł a d y  o g r o d n i c z a
C .  U L R I C Ha*

zał. 1805 w W arstn w ie  S. V. 
Centrala — CEGLANA 11,

teł. 9-25
zawiadamiają, źe wyszedł 

387 z druku

Csnnik nasion na pak I9Z5AJ J-i
1 rozsy ła n y  je s t na żądanie.

f i e s t o . . .
T ram w ajem ..

d o r o a le ą . . .
autem ...

i p k u ą  tłum y n a  d ra m a t lu d z k ich  
n a m iętn ośc i

Co m ów i Nemos

Pan Mac DonelL
Hej I któż to jest len butny panek,
Co rząizi się jak Dalaj Lama?
Czyli seraiu to kochanek,
O y  kusyn prezydenta Sahma?
Choćbyś go ubrał w sto firanek 
Zawsze wylezie dusza chama —
H j !  k óż to jest ten butny panek,
Co rządzi się jak Daląj Lama?

D h Polski dziwnie jest niegrzeczny,
D h Gdańska nie brak mu wazeiia.
Jeh t;k  ak skorpion ni.bęzp.eczny 
Przez jad zatrutych swych wydz elin. 
Przenosi ponad blask słoneczny 
Mroki dyplomatycznych szczelin —
Dla Pahki dziwnie jęst niegrzeczny,
Dla G-lańska nie b ak mu wazelin.

Dosyć! już miarka się przebrała.
Chcemy dymisji Mac DoneLa!
Polska nie będzie nigdy miała 
W  synu Albionu przyjaciela.
Jeśli duszyczka to za mała
Nincii w tw e1 ojczyźnie głupstwa strz.la,
D osyć! już miarka się przebrała.
Chcemy dymisji Mac Donelła 11

426 ZE ŚWIATA 
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Inserujcia w .Gańcie Porannej,

P t t  ełrtiai Mim traiegl n  iilim H M
BEDZ1E T£> WYNIKIEM GOSPODARCZO - POLITYCZNEGO ZBLIŻENIA 
PO LSK O -SO W IECKIEGO . —  ROKOWANIA NA TEN TEMAT W ZNOW I NO­

W Y POSEŁ POLSKI W MOSKWIE.
(Tełefonemat własny „Gazety Poraainej".)

Pogranicze sow ., lń. stycznia.
Z M oskw y donoszą: Naczelny organ 

sowiecikii „lz\v;pstia“  omawiając szuitsc 
gosPodarczo-nblitycznego zhllżena mię­
dzy Polską a Sowietami, zapiwlądają 
iidzie.cnie przez rzad moskiewski Pol­
sce prawa wolnego tranzytu fabryka­
tów eraz towarów polskich pi zez tery­
torium sowjeclcia do Persji, Chin, Japo­
nii, Jndyj i innych krajów wschodnich. 
Równocześnie w  raz-ic dojścia do skut­
ku poi ozumiciwa z rrann — P ilska — 
jak zaznaczają ,.lzwiestja“  —  będzie 
mogła urządzić na całym teren-e rosyj­
skim t. zw. „składy transytrw e" (wjjlne 
cci opłat cłow yęh) oraz targi -wzorów i

w ten s :o sób  znów oparmwać rynki 
wschodnie dla polskiego przemysłu i 
handlu, tenibardzej, żc w yroby  te cie­
szyły sh> na Palekkn W schodzie wic 
k.m popytem jeszcze / .  czasów  pizcd- 
w oicnuycii.

W  tutejszy.u kulach przem ysłowych 
przywiązują do te| pńiurzędo-wej „z a ­
pow iedzi" pisma sowieckiego wielkie 
znaczenie, zwłaszcza, żc ukazała S't> o- 
nu w przededniu przyjazdu do Moskw\ 
luwczam ianowaiiego posła poiskieg) 
dra Kętrzyńskiego, który —  jak w-.ado- 
iiio — ina wznowić rówowanta z So­
wietami w sprawie zawarcia ukladM 
handlowego.

Wielki reprezentacyjny
BAL PRASY

Z  przem ysłu

7. lutego 1925 r. Kasyno f Koło llt-art.

naftowego.
„LIM ANOW A"—  ..ENFANl jERRIBLE“ 

KARTEŁL.
Ne ostąmjem posiedzeniu Z, (j, R. O. 
AL znów wysunęła żądanie ropy dla 

sw oje ’ rafinerii.
Lw ów , 16. stycznia.

Onegdaj odbyto się w W arszawie 
posiedzenie „Zjednoczenia CkepodapęzC- 
go Rafinerów Olejóiw Mineralnych" 
przy udziale przedstawicieli firm, obję­
tych umową kartelową. W edle pogło­
sek, poprzedzających to posięjzofile, 
sądzono, że głównym  przedmiotem o- 
brud sesji Z O R. O. M. będzie pod­
wyżka cen produktów naftowych. Spra­
w a ta jednak wcaje nie weszła na po­
rządek dzienny, żyw a  dyskusję nato­
miast znów w yw oła ło kategoryczne żą­
danie „Lim anow y", aby karted bez­
względnie jej zapewnił potrzebne do 
Przeróbki w rafiner]! tej firmy ilośoi ro­
py (po ęen,ję tarcow ej), gdyż w prze­
ciwnym  razie „Lim anową- wyciągnie 
jak naidalej idące konsekwencję, — 
„P rzełożone" na język potoczny ozna­
cza stanowisko przcdstawiloieli Limano 
w y  (p- W aligóry), że — ieślj jego Tow. 
naftowe, względnie jego rafinerią nie 
otrzyma od kartelow ców  wiążącego 
przyrzeczenia odnośnie do ropy —  to 
zgłosi sw oje wystąpienie z kartelu.

Posta-wreniie tej kwestii na ostrzu 
miecza w yw arło na uczestnikach kon­
ferencji bardzo przykre wrażenie, zw ła­
szcza, że „Lim anowa" iiveledw*e od 
początku ,ivst ..entant terrible" ici orga­
nizacji —  i to —  jak dotąd -k- zawrze 
na tle sprawy zapewnienia sobie ropy, 
potrzebne! dla limanowskiej produkcji.

Sprawa no wyższa wprawtlwe nie zo­
stała załatwiona, będzie jednak zapew­
ne, jeszcze* w1 ityrn miesiącu, przedmio­
tem decjizji, która też może rozstrzyg­
nie o dalszym stosunku „Limanowej" 
do kartelu. W  łjażdym zaś razie zosta­
nie ten stosunek' — ZC względu na wiel­
kie niebezpieczeństwo, tkwiące w meto- 
daeh .Jim am awy" i ewentualną stąd 
zachętę dla innych — poddany rewizji.

Znttnn i a s i c ^ t » i e  f l r ią ą

BRACIA ZIWAND
SKŁAD DRZEW A BUDO W L. 

L w A kl', Q«‘ ó d 9 c l i «  19.
nriw lękH jeh  

p r ie d a ie b iw s t K  bu<t<i u la n y c h . 
D o b o r o w y  m a t o r ja ł .  422

I
Apel dc tionrepo serca Lwowa.

Sierota po urzędniku państwowym, 
chcąc pom óc marce w wychowaniu 
licznego rodzeństwa, prosi o datki na 
maszynę. Ułatwi to sierocie zarobko­
wał,ie. Przyjdźm y iej więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. Wszelkie ofiary na 
ten cel przyjmuje redakcja „Gazety
łV rann«l* ‘  <i*ł 31 \

Efilfton „Gaz. Por." z 18 1 1925.

Z  opery .
G ounoda „F aust" w  odm iennej 

ob sa d zie  ról.
L w ów , 16. stycznia.

Sprawozdanie z czwartkowego 
wieczoru rozpocząć wypada sło­
wami najgorętszego uznania dh 
znakomitej wykonawczyni Małgo­
rzaty, p. H. Lipowskiej. Kreacja tej 
wyjątkowo uzdolnionej a —  dziw­
nym zbiegiem okoliczności — nie 
docenionej u nas śpiewaczki uwy­
datniła świetnie całe piękno kan­
tyleny Gounodowskiej i tkwiące 
w niej czynniki liryczne, drama­
tyczne i koloraturowe, a równo­
cześnie okazałe wprost walory 
szlachetnego, odznaczającgo się 
srebrzystym dźwiękiem sopranu 
przedstawicielki Małgorzaty. D os­
konale odśpiewana rirja „z klej.u- 
nolami", dzielny współudział w due­

cie z Faustem i przekonywu ąca 
siła dramatyczna śpiewu w mo­
dlitwie i scenie kościelnej wywarły 
s -ereg wrażeń jak naidodatniejszych 
i zaskarbiły sympaiyczożj a tystce 
mnóstwo serdecznych rzetelnie za­
służonych i niemilknących oklasków.

Możność utrzymania dalszych 
siów niniejszego referatu na po­
ziomie rów oifż entuzjastycznym
byiąby dla sprawozdawcy miłą i po­
żądaną, niestety ocena chwiejnej 
bardzo całości wykonania opery 
przerwać musi »gamę“ tych super­
latywów. Częste na punkcie taktu, 
tempa i rytmiki nieporozumienia
między śpiewakami a orkiestrą za- 
truły słuchaczom niejednokrotnie 
nieliczne zresztą —  zę względu ma 
obsadę — chwile zadowolenia.

Przypuszczani, że inne muzy­
kalne jednostki odczuwały też dot­
kliwie lę*, jakby ustawiczn e wi­
szący nad głową miecz Pamokiesa : 
niepewność współdziałających, która 
każdej chwili grozi katastrofą. So­
fista zą wcześnie, orkiestra zapóź.io.

albo — na odwrót. Jak ta przykro 
być świadkiem podobnej w ilk i! 
Wszystko rwało się ustawicznie. 
Partję Faust? odśpiewał p. Jar. Kie­
pura. G los tego wiele obiecującego 
w pirsy w łości młodego adepta sztu, 
ki jest wydatny t ienGmcnalnie 
piękny, wyszkolenie tego niezwy­
kłego materjału wokalnego pozo­
stawia natomiast wszystko jeszcze ( 
do życzenia- Jest to tenor o  nad­
zwyczaj sympatycznem brzmieniu, 
atakujący wysokie tony w sposób 
prawdziwie imponujący. Lecz suma 
tych wyjątkowych środków wokal­
nych —  jak dotąd —  nieumiejętnie 
wyzyskana dziś jeszcze do inter­
pretacji partji Fausta absolutnie się 
nie nadaje. „Chanter, ce n’ tst pas 
crier* powiedział jeden r  najwy­
bitniejszych muzyków francuskich, 
R  Kiepura jest muzykalny, posiada 
sporo temperamentu scenicznego 
i wszęlkie warunki na tenora pierw­
szorzędnego, lecz to wszystko na- 
zwaćbY nośna „muzyką przyszło­
ść.", Gorące o.-laskr audytcrjuiu

zachę.iły niezawodnie p. Kiepurę 
do dalszej pracy na_d wydoskona­
leniem swego okazałego głosu 
i fa’enlu.

Inne piutje pozostałe w niez­
mienionej obsadzie. W iec: dosko­
nały Walenlyr. —  p. Fr. SciiDiz, 
znakomita, wprost niezrównana 
Marta — p. A. Kasprowiczowa 
i stanowczo zanadto głośny Me­
fisto —  p. Jm Zopoth. Bywa tak 
nieraz w sztuce, że „mniej" znaczy 
tyle co „więcej*. Byłoby dobrze, 
gdyby p. Zopoth mógł poskromić 
cokolwiek swe zbyt jednostajne 
i nieraz na rętne „fortus ma*. Po 
za tern wykazał kilka momentów 
udatrycn jak np. b n d co  oklaski­
wana piosnka „O  złotym cielcu*. 
Partię Siebta odśpiewała doskonale 
p. M. Popowiczowna.

Fr. N e u h a u w . 

 o——.
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„C ź ł O WILK BEZ NERW ÓW ".

Słynny Harry Peel, b o iy s łcz e  kinomanów, produkuje fic  z:ić\v z nie­
zw ykłym  pcpibem zręczności, skacząc z gor-dctli balonu ną ół. 1. Japacza  
■.hmur.

Polem ika .

Sjonizm czy asymilacja?

Z  dnia.
PIERWSZY KROK NA DRODZE DO 

ROZBUDOWY LW OW A.
L w ów , l(i. stycznia.

P m d  Lw ow om  otwierają się jasne 
P erspektyw y..

Z  tą samą świeżością, inicjatywy, ja­
ką miasto nasye okazyw ało zawsze w 
eh v. ulach ciężkich zmagań, decydują­
cych o  uaszem bytoie politycznym, w y­
stępuje d?ąś do walki z tvnii nieszc/r:- 
spymi następstwami wichury wojennej, 
kitćra nad tym grodom kresowym  sza­
lała ze szczególną siłą.

Jedna <z najwięcej odczuwanych klęsk 
powfłioimyęii, Którą trudniej cd innych 
zw alczyć, .to iost nieznana przedtem 
nęd?!? mieszkaniowa. —  zagrożenie ty­
sięcy  r o d z r  brakiem dachu nad głową, 
martwotą ruchu budowlanego, kamieni­
ce. Trożącr zawaleniem, pogrzebaniem 
W gruzaęh życia i miejiia tycli ludzi, 
Którzy n;e ixvj%ą umknąć przed groż- 
nęjp mane - tękel - faires, znacząccm się 
na ścjar.aęn i sufitach ich mieszkań w y­
mownymi rysami 1 rqzpadiin.anri... Nic 
mogą uciec ho niema; dla nich innego 
asyjąm, bo ooza tą ruderą czekałoby 
ich chybn cygańskie koczowanie pod 
golem niebem...

W  innych państwach, dotkniętych 
wojną uczyniono już znaczne postępy 
na drouze do rozwiązania problemu 
imeszttrąniwego. U nas dotychczas mi­
mo .-wjbardsrjoj wytężfjnych stanań czyn 
ników miejscowych w  tym kierunku, 
splątanie gorayjsikięgo w ęzła przesileń 
waSuto"^ ch. gospodarczych i politycz­
nych nfc pozwalało na podjęcie żywiszej 
akefi budowlanej.

Czw artkow ę uchwąły R ody miej­
skiej dow iodły, że gmina m. Lwiowu nie 
zaspała jednak tej sprawy...

Oddanie kilkudziesięciu morgów 
gruntu pod teinflą parcelację otwiera 
mieszkańcom Lwowa bramy z ciasnoty 
starych murów —  daje początek now o­
czesnemu mirastu-ogrodiowi, który  jak 
wieniec zielony otoczy  swój pień macie­
rzy sty, będzie dlań płucami dla Odde­
chu, odciążeniem jego przepełnienia.

W arniki, w  jakich ta painc&lScła się 
rozpoczyna, Dozwolą luziom średnio za­
możnym zićiić  najmilszy ideał człow ie­
ka: —  posiadanie w łasnego domu, ty c h . 
czterech Joątów, w których jest napra­
w dę u słonie, z których go nie wrrrugu- 
je  żadna łaska czy  niełaska właściciela, 
żadna znń&na ustawy..

A równocześnie położenie podwalin 
rm ł 'tw orzenie funduszu budowlanego 
jest dalszym krokiem na drodze do sa­
nach' stosunków mieszkaniowych.

Obciążenie mieszkańców itai ten cel 
przez podwyżkę podatku' lokatorskiego, 
w  stosunku do korzyści, płynących dla 
ogółu  jest, iak to słusznie zauważył 
podczas dyskusji nad ta sprawą w  Ra- 
efeie miejskiej, w  swnjem b. trafnem 
przemówieniu r. Sudhof, tak minimalna, 
że nikt jej nie odczuje zbyt dotkliwie, 
zw łaszcza, gdy  się zastanowi nad tem, 
że jest to danina na rzecz bezdomnych, 
pew nego rodzaju rekompensata za to u- 
przv wilejowanie losu jakiem jest dziś 
posiadanie mieszkania.

Nie ulega wątpliwości, że onegdajsze 
uchw ały Rady miejskiej nie rozwiązały 
jeszcze kwestii irśeszkaniawej we L w o­
w ie, w każdym razie należy je powitać 
z zadonwolerriem, jako pierw szy szczę- 

krok, za którym mamy nadzieję, 
na tąpią da-lsze w szjbtóem  tempie.

.1. P-
— *p «—

Zakaz w w ozu łomu żela- 
zneąo do Polslil.

lw ó w , i(> stycznia
(t.) NBermeckl komisarz w yw ozow y  

na G. Śląsku w ydał zakaz wyiwoeit ło ­
mu żelaznego (starego żeAaziwa) z  Nie­
miec do Polski. Zarządzenie to, molty- 
wowjanc rzekom o nadużyciami handla­
rzy, godzi dotk3*w »  w polski przemysł 
żelazny na Górnym Śląsku, który na 
razie nie może się oby ć  bez starego ło­
mu, sprowadzanego z Niemiec. Jak wia 
óorrto, Polska uprawniona jest na pod­
stawie koow encji genewskiej do spro­
wadzania pewnych ilości łon u  z Nic- I 
mtec dla potrzeb połsidego przemysłu | 
żelaznego, w szczególności na G. Ślą- | 
sku. W  ostatnich czasach rząd niemi?- I 
eki ■czynił iXiwaitte trudności. Ostatni | 
akt sfcwattsa wprost greźną sybn eję , j 
gdyż niektóre luity mają zapasu łomu . 
a . dU tółka, *

W  .interesującej polemice, która 
wywiązała się na famach „G azety  
Porannej'1 odnośnie do problemu 
„Sjonizm qzy asym ilacja?", uktziei- 
iamy dziś z kolei głosu drowi Da­
widowi Małżowi, który sam powia­
da o sobie, ze jest „najstarszym sio- 
nistą we L w ow ie", a którego d ęte  
pióro poznało w swoim czasie spo­
łeczeństwo polskie na łamach „Kry­
tyki", wydawanej przez niezapom­
nianej parnię a Wilhelma Feldmana. 
Na kartach tego miesięcznika, któ­
ry  tak pięknie zapisał się w, dzię-. 

' ! łach rozwoju myśli polskiej w. dobie 
przedwojennej, zabierał także dr. 
Malz głos odnośnie do kwest# ży- 
dowsknej obok takich w yBitnydi pu­
blicystów  jak śp. Ano "ii Chołonłew 
ski. Konstanty Srokowski, Wlłhełm 
Feldman i wielu innych. Podkreśla­
my _ jak najusilniej. żt za poglądy 
sw oje  sformułowane miejsermi bar­
dzo ostro i w stosunku do przeciw ­
ników politycznych agresywnie, We 
rzo pełną odpowiedzialność sam au­
tor, redakcja zaś w myśl zasady, że 
dziennik powinien b y ć  także do 
pewnego stopnia „w olną trybuną", 
zamieszcza ten artykuł jako dysku­
syjny, zastrzegając sobie w całej tej 
polemice ostatnie słow o

Oto oc pisze nam dr. Malz:

I.
L w ów , 16. stycznia.

Wielmożny Panie Redaktorze!
I ja zabieram głos w sprawie pro­

blemu sjonizmu i asymilacji w Pol­
sce. Uważam, jestem dc tego 
iprawniony, bo  jestem najstarszym 
Sj<onistą we Lwowie i brałem czyn­
ny udział w pierwszych przeja- 

•ivach uświadomienia myśli naro­
dowej żydowskiej i ićeologji pale­
styńskiej. Na początku krótki szkic 
historyczny. Polska przedrozbioro­
wa nie znała asymilacji, Z  dzi byl 
narodem o własnej organizacji 
i sądownictwie z samorządem, 
którego naczelną władzą był Sejm 
czterech ziem. Konstytucja *TI. Maja 
n.czeg) w tęm nie zmieniła, bo 
w niej nie ma żadnych postano­
wień odnośnie do Żydów. W po­
czątku 19. stulecia, pod wpływem 
przetłumaczenia na język niemiecki 
biblji przez Mojżesza Mendelsch ia, 
powstaje w Galicji ruch oświece­
niowy pod nazwiskiem „naskiii*. 
Asy m latorzy zupełnie nie łuszn e 
uważają haskalistów za swych po­

przedników. Wybitni przeds awi- 
cieie tego kierunku Ertar, Kroch­
mal, kaliszer, B.andsiatter i inni 
w  Galicji, tudzież matematyk S ło­
nimski, tkwili głęboko w umiło­
waniu języka hebrajskiego i jego 
kultury, a walczyli z obskuranty­
zmem ch«sydyzmu i w szacie he- 
b  ajskiej mowy przyswajali żydow­
skiemu narodowi skarby ku'tury 
europejskiej.

Około roku L8Ó0 pojawiają się 
u nas pierwsi asymiiatorzy. Ber­
nard Goldman wydaje „Ojczyznę* 
w języku polskim z dodatkiem he­
brajskim; lecz pismo to nie miało 
żadnego wpływu na ideo ogję mas 
żydów. kich. Drugim znacznie po­
ważniejszym asymil terem był Sa­
muel Horowitz, człowiek opano­
wujący całą ulturę hebrajską i ży­
dowską, o niezwykłej inteligencji. 
N iebyt on jednak asymildorem 
późniejszego pokroju, bo był całą 
duszą i sercem tylko ‘Łyetenb a szu­
ka1, jedynie drogi do porozumienia 
się Żyćów  z Polakami. Z  drugiej 
generacji asymilatorów wyróżnia 
się idealizmem Wilhelm Feldman, 
autor „2y  iziaka“. Opowiadał mi 
jeden z naszych towarzyszy, który 
mu dawał ślub, że gdy przy uczcie 
weselnej obecni sjoniści opowia­
dali mu o  wzlotach ich duszy 
i o zjawie renesansu żydowskiego 
Feldman, który pocnodzit z domu 
ortodoksyjnego, wzruszony oświad­
czył; „Tu między wami tak ciepło, 
słonecznie i jasno, a tam, gdzie 
ja dążę chłód, mróz i mrok". P ó­
źniejsi asymilatorowie już nie mieli 
idealizmu pierwszych asym latorow, 
a ich asymilacja stała się „bttsi 
nessęm*. J e lcze  jeden był odcień 
asymilacji: reprezentantem jego byl 
Dr. Emil Byk. W ydnwał on nie­
mieckie pismo „Der iaraeht" naj­
pierw drukowane czcionkami ży­
dowskiemu a potem niemieckiemi — 
organ liberalizmu wiedeńskiego.

Tcrtnin „Polak wyznania moj- 
żijszowego* jest kłamliwy i oołu- 
dny. Skoro Polacy są rzymsko­
katolickiego gre cko -  katolickiego, 
-rm sńjkiego i isi&mkkie^o wy- 

znap a, to dlaczego by nie mo­
gło" być Polaków wyznania mojże-

| Proszę q głcs!
KOMUNIKACJA ZE STOLICĄ A SFE» 

RY MMEJ ZAMGZNE,
Lr, ów , 16. stycznia.

Miedzy Lw owem  a W S sza w ą  ker- 
sują dwie r<ary pc&iąsćv/ i>jsp.fcsznych, 
tj. jedna dzienna i iędna nor;aa, które 
ua cyot odpowiadają potrzebani koinu- 
liiikadyjuyni naszego grodu z stohęą. 
Skład tyci; poeiąsiów nie uwzględnia je­
dnak wcale potrzeb sfer mniej zamoż­
nych. gdyż tyłko dzienna para pocią­
gów  wo.zi \vaKOiiy wszystkich trzech 
klas, norna zaś tylko w agony l. i II. 
kiasy. Podczas gcjy wiięe podróżny zc 
sfer zamożnif-jszycit zyskuje r.a czasie, 
gdyż może w aiągu jednego duia zała­
twić sw a sotaw c w W arszawie, a 
dwóch nocy  użyć dla jazdy tam i z po­
wrotem, musi mniej zamożny podróżny, 
nie m ogący sobie pozw olić na przejazd 
w klasę wyższej, stracie na to 3 dni 
i dwa r a z v  nocow ać w W arszawie, co 
głównie daie się w a znaki osobom 
mniej zamożnym z kó? przem ysłowych, 
handlowych rękodzielniczych i t. d., i 
czyni korzystanie z dziennych pocią­
gów  pospiesznych iluzorycauem. —  Czy 
nie należałoby raczej urządzić prze- 
ctwntc i przenieść III. klasę z pociągów 
dziennych do nocnymi, jak to by ło  ongi 
w komin fkac.fi między Lw ow em  a 
W iedniem ? Siery interesowane ocze­
kują nieciernhwie tej zmiany.

Jaden z Interesowanych.

■ o n w w n R H n n u
szowegc? Jasne ! Tylko, że chrze- 
ścijaństwc- jest religją un wersainą, 
naqnarociową i mięózynaroaową. 
Żydowska religja jest nawskrrś 
narodową! Każda naaza modtdwa 
jest przesiąkniętą głęboką tęsśnoią 
za Jerozolimą, święfo Pesach j st 
pamiątką wyzwolenia naszego na­
rodu z niewoli egipskiej, święto 
Szcbuot pamiątką objawienia Pana 
na Synaju i stworzenia narodowo­
ści ź/dow skiej, święto namiotów 
(Sukkot) pamiątką naszego paoytu 
ąa puslynt, a pest TiszabeSb — mo­
cznicą zburzenia Jeitwolinfy?

Tak stoi sprawa: kto jest wy­
znania m cjieszow egf —  musi być 
narodowym Żydem, ba Tliora, 
która jest ośrodkLm m szęga na­
rodowego przeżycia, towarzyszyła 
nam po drogach rozprósz ni a, u- 
rzymr a nasz naród przy życiu 
i świadomości narodowej. I ta rc- 
łipja każe ram wierzyć, że „z Sy- 
enu wyjdzie T o  a, a z Jąruzalemu 
światło dla wszystkich ludów ” .

Polak nie moża zatem być moj- 
żerzowego wyznania, bo wyznający 
tą w arę "akży do narodu źydow- 
sklfgo. Żyd m oż: jedynie być 
i jest obywatelem polskim. 1 o we­
wnętrzne kłamstwo asymilacji spra­
wiło, że kensekwentniejai p Kłonili 
się krzyżowi, co  im jednak nie 
pomogło, bo rdzmni chrz ścijanie 
i Polacy zwą ich „mechesami", 
a inni zawiśli w próżni, nie nale­
żąc an! do  narodu żydowskiego, 
ani do polskiego.

Między rokiem 1885 a 3890 
załamała się zupełnie asymilacja 
w Galicji. Na konferencji kajiałów 
zwołanej przez Dr. Emila Byka do 
Lwowa, po mowie piszącego to 
słowa, z podkreśleniem postulatów 
narodowych i po potępieniu nieety- 
cznosci asymilacji, która wówczas 
już przybrała charakter „moszków* 
wysługujących się siarostom Dr, 
Byk i jego zwolennicy opuścili sa­
lę posiedzeń.

Dr. DAWID Ma LZ.

P a m i ę t a j m y  o  e e l a e h  
I z a d a n l a e l a

Tow. Szkoły Ludowej
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KRONIKA.
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z dostawa na miijscu łab przęśl łka 
focztcwą 4 zł. 50 ar. — Za sranie* 

5 zł. 53 gr.

TtATR WIELKI.
Robota o godz 3.3u „Betleem pol- 

łk ie "  (po raz ostatni).
Soboca c godz. 7.30 „Prorok** iS>J%  

zniżki
Niedziela o godz. 3.30 „Lampa Alla- 

dyna“ :(cen y  popularne)
Niedziela o godz. 7..30 „Salome** 

(gość występ Z jb icrŁ ej).
Poniedziałek -wyjątkowo o godz. 6 

pop. przedstawienie dla dzieci „Kopciu­
szek" (wznówieiueb

W torek jLakmc** (gość. występ Za­
morskiej).

TEATR MAł.Y,
Sobota ifcw.it. dzień i nocK.
Niedziela ..Świt, dzień i noc**.
Poniedziałek „Świt, dzseti i noc“ .
W torek „Świt, ezieti i nuc“,

TEATR NOWOŚCI.
Sobota „Hrabiua Marica**.
Niedziela „Hrabina Marica“ .
Poniedziałek „Hrabina Marica*.
W torek „Szampańskie kobietki** (50 

proc. zniżki —  abonament ważny).
+

P o raz ostatni „Lampa Alladyna".
W  niedziele o  godz. 3 3ó popoł. daje 
Teatr Wielki po raz ostatni po cenach 
popularnyc.n tę dowcipną nnczyjną ko- 
medje (im bir skiegp.

„Konc>uszck“ . D awno już nie w y- 
czekiw ano ż tak-ic-m zaciekawieniem 
żadnego przedstawiana jak „Kopciusz­
ka". Zwłaszcza młodzież, a również 
i starsi dopominali się od dhiższegM 
czasu o wznów Sc nie tego fantastyczne­
go widowiiska ze śpiewani? i buietem 
w przeróbce W alewskiego. Teatr nasz 
czyniąc tymi zadaniom zadość wznawia 
w poniedziałek „Ko - .T śzk s" iy8 reżyse­
rii Okoir.ick-ego Balet utozył nasz ba- 
R-tmistrz Baliszewski, strona muzyczna 
jsdrfzyw aę Pędzie w reku p. Lewickie­
go. Główne rolo grają pp. Łozińska, 
Kwiatkicw iczowa. Nicmiryez, Rasińska, 
Rowińtyttk, Hierowski. Kalinowski, Pe­
kiński, S-i ,-now ski, Tartakowi.cz 7 Zabiel- 
bki. Wszysitkie przedstawienia „Kop- 
emszka" m g poczym a ć się będą w yją '- 

■iowo o godz. 6 w ieczoiSn.
Jubileusz Kazimierza Oknrnlckiego. 

Jeden z najsympatyczniejszych naszych 
artystów, świetny aktor i zasłużony 
reżyser K. Okornieki obchodzie be-l/.ic 
w przyszłym  tygodniu 30-lc:ię pracy 
scenicznej Na sw ój jubileusz wyhra? p. 
Okornieki zźtekoitritą kcmędję Bissona 
,.iJan Dyrektor*', którą reżyseruje dyr. 
Czarr.cwski. Bliższe szczegóły oraz 
spis esób grających po łamy w' najbliż­
szych dniach. Jubileusz Okornickiego 
spotka się napewm.- z gorącem przvję- 
ciem w szerokich sferach naszego mia­
sta, gdyż artysta lest istotnie w c Lwn- 
w e  Laidzo łubiany i w ysoko ceniony.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
W c wtorek 20. stycznia: Eugćnc

Ysayc, skrzypek.
Piątek, 23. stycznia: Z cyklu kon-

eertów  mistrzowskich XV. Kwartet 
Czeski Sevcika. 421-1

Zamach samobójczy liwiedzioncl
UNIKNĘŁA ŚMIERCI TYLKO DZIĘKI ZLEML FUNKCJONOWANIU

REWOLWERU.

Lwów, 16. stycznia.
(t) Wcaoraj po południu p. ś. S. 

zawiadomi} kcmbarjaf P. P., iż słu­
żąca jego 21-.letnia H. K. potaiemnie 
wyjęła z szafy nabił)' rewolwer i w 
mewIadonTyrri kierunku uciekła ż 
domu. Wszczęto natychmiast za 
nią pasatłkrwania, fc-tórc wkrótce u- 
wicńczosie zostały pomyślnym 
skutkiem. Znaleziono ią mianowicie 
siedzącą pod jchodarni w sąsiedniej 
kamienicy pod 9  58 i trzymającą 
w ręku rewolwer przytknięty do 
skr.yjii. Na twarzy jej malowało się 
rozdrażnienie, oczy patrzyły błęd­
nie. Na widok przodownika po - 
cyjncgo ręka bezwładnie opuściła 
się i rewolwer upadł na ziemię.

Przyprowadzona na Tmltcję o- 
świadcz&da, vż targnęła się na swo­
je życie z rozpaczy. Uwiedziona 
przez funkckmanusza pocztowego, 
Stanisława fL, suezJa w ciążę. Za­
wiadomiony o rezultacie amorów
H. potraktował ją ozięble. Zrozpa­
czona służąca, czuśąc się opusz- 

« czoną, postanowiła odebrać sobie 
i życie. Dlaczego pomimo naciśnic- 
| cia syngla rewolwer nie \v> strzelił, 

nie może zrozumieć. Nieszczęśliwą 
dziewczynę po uspokojeniu jej star­
ganych nerwów, odprowadzono do 
służbodawey. Jak .się okazało po 
zbadaniu, rewolwer nic funkeżono- 
wal z powoda zamknięcia bez­
piecznika.

Ofiara nieodwzajemnionej miłości.
Odtrącony amant naprzód próbow ał sob 'e  podciąć żyły , późnie]., (kwil w sieni 
vis-a-vis okien bogdanki i czynu to, co mu dyktowała rozpętana w y o b ra ź n i.— 

Zgorszenie, pościg i skrucha.

t w ó j  )6  stycznia.
(O Popęd erotyczny preyoł-ra nieraz 

nieoczesj.waue jormy, a poi ń fantazji 
zakochanego ui-dl w.otłum ińe zna gra­
nic. Z łożył dow ody tego wczoraj '45-1 tt* 
tij B. C. b. w oźny Magistratu.

Agnieszka W. nic była mu w,zaje:u- 
uą, pomimo iż od kilku miesięcy nadu- 
renwie stukał do jej serca. KikiHiiićAę-* 
■c-zna niezsispokcjona miłość spotęgow* 
ta r*crtrzebę ugaszenia pragnie,!.

Pan B, C. o j  kilku dni chodzi! na. 
miejsce, gdzie ją poznał, tj. do bramy 
pewnego domu przy ul. Ossolińskich. 
Codziennie nunktuatnię o U rano z 
dzikim od rozpaczy wzrokiem lokował 
się w sieniach za bramą i puszczając 
w odzę m arzciu w , oblekał je w k«rtnę 
nader drastyczną, rzec można „au.toki- 
nctyczną**.

Mieszkańcy przeciwległych kamienic 
obserwowali tc postępki pana B. -C. 
ze zgrozą. Widok, codziennie powtalrża-

jący się o  jednej go  Iz: nic i trwający dość 
długo, wyprowadził ich wreszcie z ró­
wnowagi, w ięc uwiadomili policję.

W czoraj punktualnie o  11-ej rozpo­
częto się „p-zodstawlenio'*, które przer­
wał brutalnie w yw iadow ca policyjny. 
W ypłoszony ban b . C. rzucił się do 
ccfeczkl. Gonitwa z.a nim przy okrzy­
kach zgorszo-n-ycn cprlzJwnjiym v . l o ­
kiem w idzów : „T o  ten! to ten!...“  trwa­
ła niedługo.

Sprowadzony do policji C. przyznał 
się do wszystkiego, tłumacząc swoje
czyny nieugaizoną pożrzebą w yładowa- 
TBia afektu...

.tak r.ię okazało, par B. C. przed 
11 cn-a mi z desperacji z powodu tmtrji 
cenią go p ^ z  P. Agnieszkę targnął się 
na sw oje życie, przecinając sobie, na 
szczęście łepym nożen>, żyły  u ręki. Po 
zagojeniu się dm y postanowdl nńłość 
swoją ugasić dostępnym dla siebie spo­
sobem.

, opustu dla Akademików I

j  m  I
Pcaołać się na ogłoszenie!! *

SERRARI?
Cd 11. wieczorem w kawiarni 
„IM PFRIAL“ , ul. Logionów 5

(jtO Z Rady miejskiej. Z powodu bra 
•mcjsca w numerze poprzetLiiun, u- 

Sotto^niamj' d-zż îaj nasze iprawazdame 
X ostatniego .posiedzenia Rudy miejskiej. 
Po uchwaleniu podwyżki podatku loka­
torskiego na Stworzenie funduszu budo- 
-ołanego, nastąpi! referat r. Hofiitigera 
W sp:aw<c ju n daS  im. Gosiewskiego. 
Reierert przeWftawó* sj-.rawozdanie ra­
chunkowe z za-izadi. fundacją za r. 1923, 
'poczt-m postawi! wniosek, aby nadw yż­
kę. w j iBszjjł-a około 7(H) '/.t., przezna­
czono w' fs in roku na odbudow ę /W- 

|»zc/:.«:ych birhnków  g< epodoirczych w

„Błotni**, folwarku należącym do tej 
fundacji. Następnie tenże sam referent 
referował Sprawę przedłużenia dzierża­
w y  tego folwarku, obejmującego 409 
morgów' roli dotychczasowemu dzicr- 

*Ai'vcy p, Karolowi Nowakowi na lat 
sześć, ze względu na to, żc oferta jegu 
okazała się najkorzystniejsza. P. Nowak 
ohowązal się mianowioic oddawać 125 
kg. żyta o j  morga oraz opfa-
c f c  podatki gruntowe i inne. W  obu 
-prav acli Rada miejska przyjęła wnifc-, 
ski referenta, r.a czein zakończccno po­
siedzenie jawne. Na tajnem pos^cdzeoiti 
załatwiono śzćrog spraw' personalnych.

Chór Drukarzy Lwowskich odśpiewa 
kolcndy \y niedzielę unia 1S. stycznia 
1925 r. w kościele A^cnikaitedradnym o 
godz. 12 w pclucMc.

(t) Fałszywe 50-groszó\vki. W e Lw o­
wie pokazały się znow<u fałszywe 50 
groszow kc Pod wytgledem technicznego 
wykunatua przewyższają zraczmie wy-' 
,-i.ihy N y lo ły  Bojczuka z O le-ay_ ped 
Iłumaczem. G O zw aj przytrzyn.aia po 
iicja na D worcu głównysn niejc.kścgo Mi­
chała Sidelnika. który starał się puścić 
w obieg fałszywą 50-groszówke. Jak się 
okazało, czyni? .to nieświadomie j pusz­
czono go uai wolność

(t) Nie ma szczęścia flerman Tepper- 
berg. liłmdlarz cukierków",, zamg mm' 
ul. Bóżniczej 9. W  czasie rozwożenia 
towarów" po sklepach skradł1 mu nie­
znany sprawca z wózka 3u kartonów 
czekolady.

(it) Tajemniczy czek Banku P ize m j- 
slow cgo w Drohobyczu. W czoraj w cza­
sie przedstawienia w  Teatrze Wielkmi 
podszedł do pełniącego służbę w yw ia­
dow cy Weinstocka jakiś chłopak i wrę­
czył mu c/.elc Polskiego Bcoku Przcmy- 
śłcw ego na 151 zł. i weksel na 1000 zł. 
podpisany, przez Eów. ŹCiłCktsrtłargą. Jak.

Koppla i Leona Lindnera, puczem zbiegł. 
Prjwdoodobnae papiery- te pochodzą z 
kradzieży i spraw cy jej okazali się „ucz­
ciw ym i" złodziejami.

(t) „FriKiiś** znowu w  areszcie. W czo ­
raj na zabawie w Domu Narockiym zja­
wi? się znany komik cyrku Kanr.ack'ego 
..Frikuś** (Zdzisław Kotowski) zam. przy 
ul. P iaskoacj 3 i po pijanemu w yw ołał 
awanturę. W Tzwany posterunkowy usu­
nął wesołego gościa ze sali i odprowa­
dził do komisariatu, skąd „Frikuś** pawe 
d;owv.ł do ąrbszt.i.

• 0  Do szrta ia  now'szcchnege przy- 
w leziono z Datnic w powiecie żółkiew, 
skim 4S-!etniego Michała Staneciuka, 
pobitego przez Stan.'*Michaliszyna i Jó­
zefa Kosteckiego Stan Staneciuka jest 
barclzo greżny.

(t) Za dwużeństwo aresztowa m 
‘•vozoraj b. sierżanta Józefa Smolińskie- 
; ., zam przy ul. Kochanowskiego 2. 
'n  skuipk dordeisiepia pierwszej żooy 
Smolińskiego, stwferdzfił fai-ft /dwiażeó- 
stwra z ksiąg metrykalnych proboszcz 
parafii kościcia św. Elżbiety.

(t) Przytrzymanie małoletniego zbie­
ga. Policja aresztowała na Dworcu głó­
wnym zoiegłego z ctornu w Luszjozycach 
w powieoiei żydaezowskwn 15-letrł:.cg0 
Zozisława Sokołowskiego.

(t) Awantura p ija k a  zakończona 
złamanium nogi. Jakób I-iebernianii, 
zam. przy1 ul Rappapoiia l la  i Jonas 
Spinadei, zair,. pr-zy ul. Gaz-cwcj 11 
wszczęli pomiędzy solią po pijaiieiiut a- 
wiorturę na ul. Kościuszki. Zabrany 
przea J>C'S[Crunkowcgo na dorożkę c e ­
lem odwiezienia d > j>oIic.ii Liebernuumi, 
szamocąc się ŷ czasie jazdy upadł ■/, 
dorożki i złamał iewsf nogę. pogotow ie 
rataukowc odw iozło go do szpsWia.

Walne zgromadzenie lwowskiego O-

ktęgow ego Związku piłki nożne) odbę­
dzie się dtna 17. f 18. stycznia br w sali 
Połiklmińi. ui. Lindego 1. 5., w pier- 
wszym diitu o g.n ./. 4-tej popołudniu, 
w drugim za-, o  godz. 9-tc, i ano.

Stow. przem. ślusarzy i instalatorów 
gazo-waduc.’ągcw ych i pokrewnych za­
wodów urządza opłatek w sobotę dnia 
17 stykania 1925 r. o  g. S wieczorem, 
w salach Towmrzysliwa „G w iazdy" przy 
ui. Franciszkańskie I. 7.

Konferencja oświatowa Związki* Strze 
lackiego. W  dniu 6. stycznia br. odbyła 
się w_ W arszawie Kcmfereucja oświato- 
w-a 7. udziałem 28 uczestników. Konfe­
rencja noazieliła się na ieoinisje' 1) Pro­
pagandy oświatowej. 2) Gzytejlndctwa. 
3) Nauczania dorosłych. 4) Teatralna, 5) 
$  w-; c Licową i ó) krajoznawczio-wtyciecz- 
kową.

! t.) Orka w styczniu W  niektórych 
miejscowościach G. Siąsk? zaczęte orać 
pola, mezorane z powodu przedw cze­
snych przymroaków w jesieni ub. r. 
Charakteryzuje tc doskonałe tegorocz­
ną zm .ę ..

(t.) Motyle w styczniu pojawiły się 
w- (czew ic, jaik donosi „S łow o Prrnor- 
skic‘ ‘ .

(t.) Zmiana wr redakcji .,Pois«i Zoruj- 
nej“ . Red? tor „Polski Zbrojnej** ppułk. 
Rcmłgjusz Kwiatkowski został przcm c- 
siony do kancelarj. gabinetu min. sjrr. 
wojsk.

(t.) Olbrz .m lc doh-a Krotoszyńskie
1 Sycowskłe w Pozuańskiem, własność 
dotychczasowa bawarskiego księcia 
Thun-Tasis. obejmujące razem 27 .001) 

hektarów, przejął obecnie Urząd lfkiwi- 
dacyiny w Poananiu jako własność Pol­
ski celem parcelacji.

„Świat Kobiecy** Rekord nr. 1. przj-- 
nosi 80 modeli sukien karnawałowych 
w ieczorow ych, dla panienek i t. J. ..Z 
k-rainy m „dy“ , Roi]ego „Team y amator- 
skic“ , d. c. pow-ieści i ńoweii. Albinów 
skiej ,0  kulturze naszych mieszkań". 
„Teatry w arszawskie** („Don Juan" Z‘j- 
rilii), kosmctjik,a (zi-czerwjenicnię rno- 
sa),wdrobiie przepisy gosp. i t. d.

(-(-) Rabin* warszawscy przeciw sa­
mobójstwom- Na tle p.zcsilenia gospo. 
darczego i złej konjimktury dia kiu- 
piectwm zdarzyło się w ostatnich cza­
sach w W arszawie dużo zamachów sa­
m obójczy cii, przeważnie wśród kupców 
żydowkkicli. Rm.inatt wydał w ooec tego 
uroczystą odezw ę do całej ludności ży ­
dowskiej w Polsce, wzywającą do. „w y ­
trwania, póki zło nie przejdzie" i do 
walki, z samobójstwem, jako przcetw- 
neni wierze Izraela.

(t.) '-V adasnowym stroju sianął 
przed ołtarzem w c/.asie ślubu Do kn- 
ścioia katcdralnegci w ' t.-rd/.i wpa.li 
wieczore m w , -czasie ś'uł u nieznany 
człowiek zupełnie nagi i wyprawiał 
dzikie harce. Furjata z trudem jfljcz- 
władnionc. Okazało się. że byt to nie­
jaki Józef Kuboia, zam. przy uł. Piotr­
kowskiej.

Życie karnawału.
Bul maskowy Kasyna I Koła li- 

teracv-art., zapciwiedsiaii'" rm dziś- 
posada z lat poprzednich naj- 
lepszą markę zabawy eleganckiej, 
w  dobranem towarzystwie. I ju­
tro zardią się *vtęc safon-y klirbcr-ye 
tłumami publiczności, a — o ile z 
dotychczasowych zgorszeń sącfcić 
można — znajdzie sie tam cały pię­
kny Lwów. Początek o godz. 9 
wieczorem.

Tradycyjny bal artystów dramatu, 
Teatrów  ruigjakich we Lw owie. Ząpo- 
wiooany od dłuższego ceasn ba! arty­
stów dramatu odbędzie się w dniu dzi­
siejszymi, w sobotę, w bogato przystro­
jonych i udekorowanych salach iiotełu 
Krakowskiego. Punktualnie o godz. 10 
wieczorem pp. artystki i artyści dr=msa- 
tu witać beoą i wprowadzać na sale 
balowe najwjatworniejsze towaesystwc) 
Lwowa. ktore jak w roku ubiegfym, tak 
i w tym roku dowsze świetnie.

  o--
W ieczorek taneczny na dochód wdów 

i sieróf po pracownikach botelow-ybh 
urząGza I. Chrz. /wiązek Zawodowy 
pracowników hoPlowycli w dn«i 17. 
stycznia 1925. godzimi 9 wiieczorein w 
sałi Sto w. katoł. młodzieży rękodatei- 
mezej „Skfela *, pr/-v ul. .Mickiewicza I.JR
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Z  sali odczyto wej

Odczyt 
Btn. Malczewskiego.

L w ów , 16 stycznia.
Generał Malczewski jest typem żoł­

nierza, kiery nie marnuje ery pokojo­
wej. W ciąż niestrudzenie czynny, rzatki 
i pełen iiięw-yczcrpancj Inicjatywy w* 
teni, co może przyczynić się do ogólne­
go wykształcenia lub specjalizacji kor- 

( pusit oficerskiego. Środkiem są kursy, 
gra wojenna i wreszcie odczyty, urzą­
dzane w Ognisku oricerskiem. Or.cgdaj- 
szy  odczyt gen. M alczewskiego na te­
mat „Sam owystarczalności, normalizacji 
i sarnozaopatrzema", .w y g łoszon y  w o­
bec nabitej po brzegi sali, dotyczył 
przedmiotu szczególnie doniosłego i in­
teresującego.

Problem samowystarczalności, prze­
widując zupełne odcięcie Polski w razie 
wojny, zamyka się w  zagadnieniach po­
mieszczenia, wyżywienia . ubrania całe­
go narodu, narzędzi i maszyn dla rolni­
ctwa^ rzemiosł i przemysłu oraz broni, 
amunicji i całego wyekwipowania w oj­
ska. Dla przygotowania obrony Pań­
stwa wszystkie narody' zorganizowały 
„R ady Obrony Państwa" ze stale funk­
cjonującym „Generalnym Sckreoarja- 
tcm‘‘ . Tę organizację winilibyśmy i my 
mieć już od przedwczoraj, u nic od dzis. 
PrzcdewSzystklcm zorganizować nale­
ży jak najdalsze zastąpienie siły iudz- 
kiej j zw ierzęcej przy wszelakiej pracy 
Przez popęd mechaniczny i maszyny.

Standaryzacja, ' t:. normalizacja uni­
wersalna, we wszelkich kierunkach na­
szej w ytw órczości i .jijcdaostajaienle bie­
żących typów handlu, óraz sprzętu bo­
jow ego —  winna przy masowej produk­
cji obniżyć - cenę artykułów jednakich, 
które wszędzie moznaby otrzymać. W  
wojsku już z powodu ułatwienia uzupeł­
nienia przy nieprzewidwanem przerzu­
caniu jednostek winno w uzbrojeniu i w . 
wyekwipowaniu nastąpić jak najdalej i-, 
dące ujednostajnienie j największe u- 
Proszczer.ie w organizacji, oraz w tecn- 
nicznem fvy#wipa\vahni całego wojska 
bez wyjątku. Przedewszystkiem chodzi 
tu o broń i amunicję. Unifikacja taka nie 
jest łatwa, będzie kosztowna przy jedno 
razów cm przeprowadzeniu w wojsku, 
ale w skutkach obniży budżet na przy­
szłość. »

Dla tych wszystkich zamierzeń jest 
podstawą pracy ścisła ewidencja staty­
styki przedewszystkiem krajowej, ale l 
światowej surow ców , fabrykatów i po­

grzeb.
Po podaniu szeregu dat statystycz­

nych, dotyczących własnych surowców 
i fabryk i dat statystycznych z wojny 
światowej i wojny obronnej polskej, ge­
nerał M alczewski zakończył wykład 
kilku maksymami- gospodarczemi, oraz 
porównaniem wojska do wielkiej fabry­
ki tężyzny i odporności państwowej, 
społecznej, narodowej i ideowej. W oj­
sko dostaje do przerobienia surowiec, a 
zwraca Państwu, za cenę produkcji, 
przy zw rocie również całego zysku, 
gotow e tabryfaty potrzebne każdej 
chwili do skuteicziiej obrony wszelakie­
go naszego dorobku, oraz ładu, spokoju 
j porządku wewnątrz naszych granic.

Z  ży cia
Giełda lwowska.

Lwów, 16. stycznia.
OBROTY W  AKCJACH.

Bank Hipoteczny 0*56, Pokred 
0 10, Browary 9-05, Chodorów 4-00, 
403, 3-95, 3-90, Chyb e 510, 5’20, 
C gielski 0’62, G azow a 140, 1;35, 
N ifta 0 56, OŚS1̂ , 0-57, Sierszą g. 
4‘35, Zieleniewski 8'60, Lmieiów 
0-63, Oikos 1"90.

OBROTY. W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Gazy zachodnie 2-40, 2*35, 2 33 
Jaworzno (drobne) 12 60, 12 55,
12 75, Len 032, Machlejd 205,, 
Olkusz MO, Przeworsk (imienny) 
225 00, Szkło w Kr. 100, M;rkury 
7-00, 7 50.

Giełda zbożowa.
Lwów, 16. stycznia.

Brak transakcji w obrocie gie - 
diwym  i pozagie‘dowym paw du 
b aku podaży. Na gói zainteres - 
wanie dia żyła i psze icy, a 
w szczególncś i dla zboża siewne­
go. Tend c;a nadal zwy kowa. 
Usposobienie silne.

Gbro.ty pozagiełdowe
Lwów, 16 stycznia.

Dziś tendencja ekwie na zniż­
kowa. Obrót średrr.

Dolary atner. 5 i7 l 3 do 517 4, 
jdol. kanadyfskia 5 '14‘i, do 5-147*
,frorony czesHa 0*15*,* do 0-15’ /-, 
leje 0*02ll, do 0*C2‘,,, franki franę. 
0277* do 0*271,, frank szwajcarsk- 
1.00 do 102, fumy szterł. 2380 
do 24-00, Ruble a 500 i a 100 
za 1 fys. 0 00 zŁ do 0 00 zł. 
drobne za 1 fys. 0*CO do 0*00 zł. 
niemieckie fys. stare za 1 tyj.
0 00 do 0 00 gr., korony austr. za 
tys. 007— 0'07 */* gr.

Złoto: 2Q kor. 21 75 do 2185, 
20 frank. 19 75 do 19 85, 20 marki 
24 80 do 2490, 10 rubli 26 80 do 
26 90 gr.

Srebro: kor. austr. 0-441',,— 0*44 Vn 
5 - kor. austr. 2‘30—2*33, floreny 
1*18— 1*20, srebr. ruble 1-87— 1*90 
kopiejki za rubel 0-83— 0 85.

Giełdy obce.
Uf El DA ZURYCHSK&

. Zuryob. (Radio). Otwarcie z dn. 
16 b. m.

Przekaz. Gotówka I 
Pary? 28*00 27 90 |

Przekaz. Gotówki.
Londyn • 24*85 1j 24 83* j
Nowy ]ork 519 <'0'/a 51900
Warszawa 100 75 9975
Bełgja 26 15 26-00
W lochy 21 10 21-45
Hiszpanja 73 75 73-25
Holandja 209*75 209-25
Berlin 12307 12305
Wiedeń 73-3) 72*80 ,
Sztokholm 14050 13950
Chrystjanja 7975 79-25
Kopenhaga 92 75 9223
Sofja 380 3 70
Praga 15-65 15-50
Budapeszt 0 72-2 0 71:2
Belgrad 10 60 10-40
Ateny 9-50 9*30
Konstantynopol 280 2-75
Bukaresz; 2-70 2*69
Helsingrors 13 15 12-95
Buenos Aires 199 00 19500

Tendencja spokojna.

Ze sportu .
Lw ów , 16, stycznia.

Sekcja narciarska L. K. S. „Pogoń"
urządza w ycieczkę do Tuchli 17— 1S bm. 
oraz 1-diI'iO'Wy kurs jazdy na nartach. 
Nocleg dla członków bezpłatny, nie- 
człoiiRowte 1 zł, Punlct zborny y godz. 
15.30 na dworcu głównym. Zglay-wt 
się u p E. Marjcna. 33% zniżka,,

Walne zgromadzenie 1. L. K. S. Czar­
ni, odbędzie się w poniedziałek 19. bm. 
o  godz. 6-tcj w lecz, w  sali szkoły im. 
Marji Konopnickiej przy uh Zielonej
1. 10. Ze względu na ważność mających 
zapaść uchwał, obecność wszystkicli 
członków  klubu konieczna.

Karpackie T ow . Narciarzy uh!ząVtea 
18. bm. !doroczny bieg z Trośclanu do 
Sławska. Bieg otw arty dia członków 
klubów zrzeszonych w P. Z. N. Pro­
gram obejmuje Bieg głów ny w trzecii 
klasach Senjoiow  oraz bieg Juniorów 
(10— 18 lat) W pisowe ■ zamawianie no­
clegów  w Schronisku K T. N. przyj-.nuje 
się (ul. Podleskiego 7) od 19—2(i. najda­
lej do 10. Inn. W pisow e wynosi 2 zł. w 
dzień zaw odów  4 zł.

Piękny wynik osiągnął w  Monachium 
Gradjansky, grając z W ackerom 4:4.

OGŁOSZENIA. 1

f hau-a \ wychowania a
n a  S a m ie J f O z n e

KURSA KSiĘGOWOŚGI
k u p lsck ie j i bankow ej 

przyjmują d o d a tk o w o  jeszcze t y lk o  
. do 1. iJtego K U R S A  HA N D LO W E.

Ecole Reforme, Fańska 14
pod krerurtkiem W B:mtmo»icza, prof 
Państw, fikaci. handl Po 1 lutego p zyjęde 
za etne — wedle O ó ln ira  Ministerstwa - 
od teg i zezwo enii. — Sp 'C.ajne w i e ­
c z o r n a  kursa od godz 7-mej. -  Prospekt 
kursów bezpłatni:. — Dy e tor Instytutu: 

Dr. Józef Gluzińiki. 41'

KURS przygotow aw czy do egzaminów 
na budowniczych, majstrów murar­
skich i ciesielskich, rozpoczynam 1. 
lutego. Architekt Oborski, Lw ów , 
Strzemię 11 a._____________________ 309-5

STENOGRAFICZNIE żądajcie bezpłat­
nego numeru miesięcznika „Steno­
graf Polski". W arszawa, Hoża 50. — 
Tamże listowna nauka stenografii. 
Opszerne prospekty bezpłatnie. 34u 10

LEKCJE fletu —  od 10 zł. miesięcznie—  
udziela (również paniom) rutynowa­
ny flecista: Staszica 8/1, praw y ga­
nek. 390-3

I Posady 1 praca 1
rfljtnnn oraz prze walutowania 
BuoJlC według osta niegp roz­

porządzenia ministerjaln. sporządza ruty­
nowany buchaker-bilansista. Łastaw e 
zgłoszeni i do Admin. pod „Bilansista*

W D OW A PO LEKARZU, aptekarzu i 
adwokacie o wyrobiony cli sitesunkąch 
w sw ojej sferze otrzyma korzystne 
zajęcie za prowizję i pensję. Osobiste 
zgłoszenia z ofertami wraz z w yc/.ei- 
puóąccm curriculum vt.tac przyjmuje 
p. Sturecki* od 12— 1 uł. Kraszewskie­
go 3. Ił. p. , 28.3-3

I Zgubiono, znaleziono
ZGINĄŁ w czasie świąt w okolicy Du- 

bow iec pies legaw y, czarny, jPptfpąla-. 
ny, “uszy długie, ogon nieobciętyi; 
Podbrzusze i stopy biało nakrapiane. 
Wabi się Mars. Ktoby tn'ał o  nim ja­
kąkolwiek wiadomość raczy donieść: 
Stanisławów, Kilińskiego 16a, prof. 
Jun, gdzie otrzyma sowitą .nagrodę.

391-3

' r/nni, rprzeńaż, r a m m

FORTEPIAN BOSENDORFERA, zew ­
nętrznie i mechanika w znakomitym 
stanie, z powodu wyjazdu spraedam 
tanio lub zamienię na dobre pianino. 
Oglądać można od niedzieli począw­
szy, codziennie godzina 9— 10, M och- 
nackiegc 30., I. p. w podwórzu. 420-2

I Kieszkania, fokaia, sklsay 1
POKOJU na Mirą z  osobnem wej­

ściem t  okoli:a:h ul. Senatorski:!, 
tsl Akademickie i, Fredry, Łjzińskłt- 
to  itp poszukuję. Zgłoszenia w Ad- 
mtnittracjj.

Z naszego przemysłu
i handlu.

Miejsce, gdzie się przewija 
cały Lwów.

Lwów, lb styuznia.
Są 'udzie, którym odpowiada je- 

dyjiie aitmosfera komfortu, blask 
śwdetnych żyrandoli, w spaniałe  ar­
kady obszernych, powietrznych 
sal... A  jednak jest takich wielu, i to 
nieraz z tych bardziej wartościow­
szych,' którym od  czasu do czasu 
■ potrzeba zachłysnąć się swoistym 
[ZNPfcszlkiem zadymionej knajpki, w: . 
faWej pirzyitulnej cicmncfcte, w ta - '

kiem zirpefncm sans gene; w  takim 
rubasznym gwarku, w którym jeno 
patrzeć, jak zjawi się jakiś jowialny 
djabltlc i krzyknie: „Hulaj dusza bez 
kómtusza!“ ...

I w  tern- ludzkiem upodobaniu 
leży tajemnica powodzeń małych, 
ciasnych lokalików, gdzie goście 
przewijają się jak w  mrowisku, 
gdzie Jeden stoi niemal drugiemu 
na głowie, a jednak nie zamieniłby 
się na najwspanialsze miejsce w 
wytwctrnyjch salach skrępowanego 
formami konwenansu...

Taką typową knajpką, która po­
trafi w  siwych ciasnych trzech po­
koikach pomieścić cały Lwów (na­
turalnie nie odrazu) jest handel 
śniadankowy p. Józefa Nowaka 
przy pl. Haliddm.

IKitóż we Lwiowic nie w ic o  tej 
.sławnej ,,kiełbasie na widelec", o 
tych kanapkach z cebulką, smaku­
jących tu, jak nigdzie, o tych pie­
nistych bombkach ciemnego i jas- 
snego, o tych sławnych sztagan'* 
kach? Kto nic wie, że w tym ma­
łym lokato czuć się można zawszę 
najlepiej, jest się najszybciej obsłu­
żonym, że się zje i wypije dobrze 
1 tanio, bó naturalnie, że u Nowaka 
prócz wyżej wymienionych spe­
cjalności dostaniesz wszlylsłflkie in­
ne potrawy i napoje w  doborowej 
jakości.

Pokój do śniadań przy pl. Ha­
lickim test równie chlubnie zapisa­
ny w pamięci Lwowa w  najcięż­
szych la-taeh w r. 1917 i 1918. Pa­
miętamy represje rządu austriackie­

go przeciw Legionistom.. W  tycfc 
skromnych pokoikach znajdywali 
osrji rodzaj przytulrfego asylu. a J*. 
J. Nowak odnosił się do tych goścł 
z całą serdecznością.

Obole handelku przly pl. Halic­
kim cieszy się również dużą' pop**- 
larnością sklep m asarsko-m ięsny 
przy pl. Bernardyńskim. Znana Pb- 
y/szetclupe dobroć jego wTrobów, 
jako też pierwszorzędny gatunek 
mi«sa zjednały mu nader liczną 
klijentelę, zwłaszcza, że p. Nowak 
trzyma s*j qdrqr*ej zasady solid­
nego kupca: „mały zysk, wielki 
obrót“ .

Placówkom przez niego prowa-. 
dzonym życzym y więc ..Szczęść 
Boże" w  nowym 1925 roku

i . ------^ -----
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I  POKOJE kuchnia, komfort, nadające 
się na biura, w śródmieściu cio w y­
najęcia. Zgłoszenia pod „Lekarz'* w 
a<l:n. „(Jaz. lJor.“ 416

K Rozmaita I
PRACOWNIA KRAWIECKA przyjmuje 

wszelkie rcpclucje i czyszczę.ile u- 
brań męskich, oraz nowe, po najniż­
szych cenach, ul. s w. Marka 6. 417

MŁYŃSKIE MASZYNY, 
Kamienic, Turbiny, Motory, Tokarnie, 
Heblarki, Wiertarki, G aby, Pił.v, Gazy, 
Pasy, Gurty, Trans m isi* Wagi, Pompy, 
Armaturę, Narzędzia na dogodne spłaty 

poleca ..PILOT*.
Lwów, ul. Batorego 1. —  Oddziały: w 
Tarnopolu i Podwotoczyskacfi. —  Tech­

niczna porada bezpłatnie. S59Ha-15

, ,J|31
u JANA SUDHOFFA
we L w ow ie, ul. Akadem icka 3.

U SV P R 0!9V  * , l łb n e  : kołdry, materace 
H  1 l in  N T  kace, łóżka, djwany, chodniki, 
firanki, kapy, bieliznę,sienniki poleca najlaniej
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4

tylko naprzeciw Szkowrona 36 -30

l i i r  i N A
Lwów, KOŚCIUSZKI 14.

krfre* telcg . M eu tcr T e le f, U P I.
Reprezentacja najpoważniej­

szych młynów krajowych i za­
granicznych.

M ą k a  -  R y ż  « G r o c h
K r e p y  » S a  g o .

,OLLA
nsilepsza hygien.l

GUMA,
petn* gwarancyajl 

! Wszęózi* do  ̂
nahyciaj.

CS

NOTATKA.
Dyrekcja kolei p. w Stanisła­
wowie ogłaiza przetarg na 
dostawę 12000 m3 tłucznia 
i 18.000 m3 źwiiu rzecznego 
dla celów nawierzchni w roku 

1925.
Szczegó'y oferty podane w .G a­

zecie lwowskiej**, „Czasopiśmie tech­
nicznym* i „Tygcdniku dostaw*.

Prezes Dyrekcji kolei państw. 
403 inż. Stefan W ik ior .

OGŁOSZENIE,
Zarzuć ..Bóbreckicj Spółki pożyczko­

wej i handlowej w c Lwowie, spółka z 
ogr. odp. w I:'k“.vjdacji“  wzyw a niniej- 
szeni w iereyc:c ’ t tejże Spółdzielni, by 
do dnia 1. siycznia 1926 zgłosili sw oje 
pretensje u podiilsancgo Zarządu.

Lwósy, dnia .31. grudnia 1924. 
Bóbrccka Spółka pożyczkow a i handlo­
wa we Lwowie. Spółka z ogr. odp. w 

likwidacji, 
przedtem

Spółka pożyczkow a w Bóbrce, slow.
zareij.tr. ■/. ogr. poręką.

Zarząd:
Hersz Sehwadron. Jonas Lowensohn.

Lw ów . Krasickich 7. na ręce p. Lowen- 
soiuia. 401-3

H !
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Biiższa wiadomość w diu­

kami S j/ó lk i Akcyjnej Wyda­
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31. od 8— 3.

TOW ARZYSTW O

SOSim FiMBYH HURi ZEbnzn
S p ó łk a ,  A k c y j n a

Zarząd główny: Warszawa, Mazowiecka Nr 7. 
Zakłady w Sosnowcu (st. dr. t . w. w.) I w Zawierciu (*t. dr. ż. w. w.)

I j a l e o a

L E M I E S Z E  1 O D K Ł A D S 1 C E
do pługów różnych systemów.

R U R Y  do lokoinobil, lok motyw, kanalizacji, wodociągów, 
aparatów cukrowniczych etc. łączniki,

B E C Z K I stalowe do płynów,
B L A C H Y  zbiornikowe, kotłowe, mostowe i dachowe,
Ż E L A Z O  handlowe i fasonowe,
B U T L E  stalowe do wodoru, tlenu, kwasu węglowego elc. 

Zastępstw o na W ałopolskę
Towarzystwo „ t e p e g e "  Spółka Akc. Katowice ul. Warszawska 4.

F ilje : K r a k ó w ,  ul. SI łaszo wskiego 27 — L w ó w ,  u!, 
K r o t n o  1 B o r j t ł a w .

św. Mikołaja 12,
398

K O N K U R S  Śniatyn, dnia 3, stycznia 1926. 

na budowniczego miejskiego przy Magistracie miasta Śniątyna.
K w alifikacje: Ukończone sludja po iteibniczne z dwoma egzaminami państwo­

wymi z cział i budownictwa lub archi ektury lub ewentualnie egzamin na budowniczego 
miejskiego złożony w b. Namiestnictwie.

Załączn ik i d o  podania : Swiadeelwa z odbylych slud.ów, świadectwo zdrowia, 
metryka i krótkie curriculum vitae ,

W arunki: Płaca XI., ewentualuie X. kategorji urzul uków państwowych z m 
łnością. awansu i zezwoleniem na prywatne wykonvwanie zawodu.

T erm  n w noszenia podań  d o  15. lu tego  1925.
Termin objęcia posady 1 kwietnia 1925.

Za Magistrat miasla. Snialyna , 
Komisarz rządowy:

419-3 w z. T e o d o r o w i e * ’ tu p

J

> ♦  a - e  * s »  ♦  ♦ > ♦ ♦ ♦ ♦
♦

M a  b a l e  i  z a b a w } ’
wódki, likiery, wina, koniaki i rożne dnliKat^sy po 

cenach fabrycznych — daje w komis Firma

S. FUCHS, Drohobycz,
..................... —  H T N E K  6 .  ............. .......................

<1

♦

*♦ D o  S in s ik o iZ T ! ===== 3=

: prawdziwe śledzie hamburskie pocztowe
p i e r w s z e j  j a k o ś c i  m o ż n a ,  d o s t a ć  w y ł ą c z n i c  

T  122 "vv p o k o j n  d o  ś n i a d a ń

I  = = =  S. FUCMSA. Rynek 6,

♦♦
♦
♦*

l

<> Z n a k o m it e  z a g r a n ic ż i io

Schracha, Martar.iego, TdsfunhEn i inne
%%

RADIOAPARATY
o d b i e g a j ą c e  k o n c e r t y ,  ją t r z  b a n d ,  l e T o j e  j ę z y k ó w  

i o d c z y t y  z  c a ł e j  E u r o p y  5 A m e r y k i
poleci po cerach konkurencyjnych

W A L E K J A N  D R A B I K
40i Lwów, Sykstuska 17.

Instalacje kompletnych stacii odbiorczych na prowincji, 
Czqści stt .dowe do wszelki-go tod a u Radio-aparatów.

“ I
NA RATY! NA RATY!

„TO PAS99

I
SPÓ ŁKA.Z OGR. PORF.KĄ,

DROHOBYCZ, Plac Sm olki.
W ielki wybór szkła, porcelany karls- 
badzkiej,Iamp Ditmarowskich, maszyn 

rolniczych i t. d.

Składy zboża i mąki.
W yłączn a sprzedaż oryginalnych 

amerykańskich maszyn do szycia
Singera.

W ęgiel hurtowi ie i detailicznie zkon- 
iib cernu Gieschego.
O e n y  k o n k u r e n c y j n e .  — --  ■
NA RATY! NA RATY!
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